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D y m i s y a  m i n i s t r a  S a p i e h y !
Następcą p

L w ó w ,  27 styczn ia . 
Do „Kuryera Lwowskiego" telegrafuje kore- 

6pondent warszawski:
„Sta/g ttieodolnCić p. ministra Sapiehy i brak 

dobrych chęci w kierunku załatwienia sprawy
i - i - -  J-'— ^ ̂ ł -

Daszyński?
rżen iu  in n e j  o-sobie tego  odpow iedz ia ln ego  r e ­
sortu. W  s ferach  pa r lam en ta rn ych  m ó w ią  o 
m oż l iw ośc i  u zyskan ia  na to  s tanow isko  p. D a ­
szyńsk iego,

'winrycn cnęci w młm     , Wiadomość „Kutryem Lwowskiego" 'podajer
^ s a d z e n ia  p laców ek  zag ran ic znych  lu d źm i od- m y  na odpow iedz ia lność  tego  d z ienn ika . 
Pńwiedziia lnymi, w in u y  za decydow ać  o pow ie-

W yjazd Nacz. Państw a do Paryża.
W a rs za w a  (tel. w ł. ) .  W e d łu g  pogłosek , w y ja zd  5 że j,  w  zw ią zk u  z p e w n e m i p racam i wistępneml 

N acze ln ik a  P a ń s tw a  d o  P a r y ż a  nas tąp i  p raw -  do u m ó w  na tu ry  m i l i ta rn e j " .  W  ta k im  raz ie  
dttpcdobnie d n ia  2 łutego. T ow a rzy s zy ć  m u  bę- * nastąp ićby  m u s ia ły  za p ew n e  zm ia n y  n a  w y ż -  
dę m in is t ro w ie  gen. Sasnko-wski i  ks. Sapieha, j szych  s tanow iskach  w o jskow ych .

Cen, s e sn k o w s k i  za b aw i m oże  w  P a r y ż u  d u -  i
. —  i.i ... i— ■ i .i   i- .

Joffe zapowiada bliski pokój

leżeć do Polski, czy też do Litwy kowieńskiej. 
W  oczekiwaniu wyuiku konsultacyi, do którego 
się zastosuje, Polska uważa swe prawa ba Wiiea- 
szczyzny za nienaruszone. Sejm poleca rządowi 
poczynienie kroków celem zapobieżenia kom- 
plikacyom międzynarodowym, płynącym z od­
rębności administracyjnej i wojskowej ziemi wi­
leńskiej, oraz z przeciągnięcia załatwienia spra­
w y przynależności państwowej. Sejm uroczyście 

j  stwierdza nieprzedawnione prawa Polski do reszty 
terytoryum Wdsńszczyzny oraz części Kowień- 
szczyzny, Suwalszczyzny, objętych pasem neu­
tralnym i narzuconą ludności okupacyą litew­
ską, oraz poleca rządowi uzyskanie wobec Ligi 
narodów stwierdzenia konsuliacyą woli ludności 
należenia ao Polski*.

Za temi rezolucyami większości podkemisyi 
głosowały wszystkie kluby z wyjątkiem PPS, 
PSL, Wyzwolenia, lew icy PSL.

Poseł Ziemięcki zgłosił wniosek mniejszości.

r ó w n i  z in n em i narodowościami, z god n ie  z p ra ­
w e m  m iędzy  narodow em .

Niemieckie pogłoski.
N -u e n  (East Express ).  Z  pow odu  choroby  za ­

s tępcy  rządu  sow ie tów  Joffego, zos ta ły  pertra- 
k ta cy e  p ok o jow e  z P o ls k ą  zn o w u  w  p o łow ie  
przerw ane . T e rm in  u koń czen ia  p e r t rak ta cy j  
je s t  n ieusta lony .

M a ja  totaritfia wtrfid JeMirtlaMu.
Ryga (East, Express ).  „ I z w ie s t ja "  donoszą, że 

wśród jeńców Poloków  rozpoczęto spesyaluą, a 
ę _______bardzo intenzywną pracę agitacyjną. N a  jedne j

cy i  po lsk ie j  w  R ydze ,  p. Dąhskiego, z  no tą  w  j  ze  s tacy j guhern ii  K a r s k ie j  a g i ta to r zy  zw o ła l i  
•Prawie w yroku  śm ierc i,  w yd au ego  przez są dy  j w ie c  jeń c ó w  i  u s i łow a l i  p rze fo rsow ać  na n im  
P i s k i e  na 9 żo łn ie rzy  narodow ośc i  n iem ieck ie j ,  j reżo lucyę ,  w y ra ża ją c ą  potępienie dla polityki 
l e ż ą c y c h  do  a rm i i  czerw one j.  Jo ffe  pow o łu je  rządu polskiego. D la  p rzep row adzen ia  p ra cy  a- 

n a k on w en cyę  h aską  i  utirzymuje, i ż  rząd  ] g i ta c y jn e j  cen tra lny  .k o m i t e t  a g i t a c y jn y  roz- 
^ i e c k i  t rak tow a ł  zawsze  jeń c ó w  polsk ich  n a  < począ ł  s zczegó łow ą  reges tracyę  jeńców ._________

R yga  (Russpress). N a  rauc ie ,  w y d a n y m  na 
^ e ś ć  p rzeds taw ic ie l i  sow ieck ich :  Joffego, F u e r  
^ en b e rg a ,  H aneck iego ,  A lek sa n d row a  i  Loren- 
cń, p rzeds taw ic ie l  sow ieck ie j  d e le ga cy i  poko jo- j 

o św iad czy ł ,  że  zaw arc ie  poko ju  poisko-so- r 
^ c k ie g o  nastąpi w  ja k  na jszybszym  czasie, 

fcdyj r ząd  sow ie tów  go tów  je s t  do w sze lk ich  
cf ia r  w  tej spraw ie. Jednocześnie Jo lfe  zazna- 

że s tosunki h an d low e  m ię d zy  A n g l ią  i  Ro -  
sow iecką  n a p o ty k a ją  na coraz  w iększe  tra-

Joffii w n u t  H M i v — M n iam  M s itw ift it l
. ®yga (tel. wł.). Agencya telegraficzna „Dona" 
°hosi, iż Joffe zwrócił się do prezesa delega-

Układy polsko-węgierskie
Budapeszt. (P A T ) Do Budapesztu przybyła de- 

legacya rządu polskiego celem zawarcia umowy 
kompenzacyjnej z  rząaem węgierskim. Po zawar­
ciu umowy projektowana jest wycieczka kupców 
i przemysłowców polskich do Budapesztu,

Uromta na fco pnaszia w

Anglia ochłodła w sympatyach dla Kowna.
p hdyn (E as t  Express ).  P rzed s taw ic ie l  East 
. SPress d o w ia d u je  s ię  z  m ia ro d a jn eg o  źródła , 

U js ilk i L itw y Kowieńskiej, a i y  przen ieść  
^ K o w a n ia  l i tew sko-po lsk ie  do Lo n d yn u ,  nia
1 . ^ 1%  do żadnego  lezu lta tu . U s i łow an ia  
^  n^śne p od e jm ow a ł  reprezen tan t L i t w y  Ko- 
( ( . j/^k ie j ,  N aru szew ic z .  W  kołach rządowych 
^tfyńsk ich  daje się  odczuwać ochłodzenie 
jes^ L i t w y  K -w ie ń s k ie j .  P o w o d e m  tego
tZe ,?o ro zun iieu ie  s ię  L i t w y  K ow ie ń sk ie j  z bol- 

ikam i,  na oczyw is tą  n iekorzyść  A n g l i i .

^ aiwyższa Rada paryska wobec
Polaków na Litwie.  ̂ ^  ultimatum, ale adresem właściwym byłaby

ry sk a  p os ta n ow iła  os ta teczn ie  w e  środę u znać  
Eston ię  i  Ł o tw ę .

W  sprawie usunięcia Polaków z W ilna utrzy­
mało się stanowisko francuskie, że należy zapo 
biedź zbrutalizowaniu Polaków.

Niemcy w „obronie** Litwy.
Berlin (E as t  Express ).  U l t im a tu m  L i g i  N a r o ­

d ó w  do L i t w y  w  spraw ie  10-c iodn iowego  ter­
m in u  ro zs trzygn ięc ia  k w es ty i  p leb iscy tu  w W i l  
n ie  k ry ty k u ją  N ie m c y  jako  m y ln ie  adresowane, 
gd y ż  n ie  L i tw in i ,  k tó rych  ukróc ił  w  i c h  posia­
dan iu  polsk i g en era ł  Ż e l ig ow sk i ,  za s łu ży l i  na

N ^ e n  (E s « t  Express ).  N a jw y ż s z a  R ada  pa- * W a rs za w a .

Zmiana frontu w Kownie.
kd 110 (O rien t) .  Z  K o w n a  donoszą : W  zw ią z -  
«va>y w J’bo ram i do S e jm u  w ileń sk iego ,  zapano- 
kov,j P&stroje pesym istyczne . Część po l i tyków  
t K ^ ^ i c h  o b aw ia  się, że u pór  K o w n a  m oże  
4otnj - ^ sPr a w ? W i ln a  d la  L i tw y .  Są on i św ia  

- m ocna  posta-wa gen. Ż e l ig o w sk ie go  po­

krzyżowała zupe łn ie  powierzchowne załatwie­
nie sp raw y  p ° łsk o - l i t ew sk ie j  i  ż e  sku tk iem  te ­
go  K ow n o  zmuszone będzie  w kró tce  pertrak to ­
w a ć  z W i ln e m . W  rozm ow ach  z  p o l i t yk a m i k o ­
w ie ń sk im i  w y c z u w a  się chęć do ustępstw i  do 
p o ro zu m ien ia  z  Po lską .

a spraw zagranicznych o Wilnie.
(PA T ). Warszawa, 28 stycznia.

Posej P°siedzeniu komisyi spraw zagranicznych 
'e6sk; . ^mann przedstawił referat komisyi wi­

li e l*

tiermęcki przedstawił referatci, '■“■‘“ęuM jjiz,cuz>i£twu iciciai. mniej-

ŝ u X ya sPraw zagranicznych uchwaliła ua- 
3 rezoiucyę:

„Sejm oświadcza: Ziemia wileńska związana 
z Polską stanowi nieodłączną część terytoryum 
polskiego i bez wyraźnej woli ludności od Pol­
ski odłączoua być nie może. Polska nie przy­
znaje mocy prawnej układowi bolszewicko-litew- 
skiemu. Polska pomimo wielokrotnego stwier­
dzen ia  zgodziła się na to, aby ludność ziemi 
wileńskiej raz jeszcze stwierdziła, czy chce na-

ICI3 PO*
Lwów, ( P A T )  D z ien n ik i  donoszą, że  w  polskie  

rę c e  p rzesz ła  cu k ro w n ia  i  r a f in e r y a  cu kru  w  
Chyb iu  na  Śląsku, k tó ra  dawanej b y ła  w ła sn o ­
śc ią  aircykisęcia F ryd e ryk a .  N ab y ł  j ą  a k c y jn y  
B a n k  H ipo teczn y  w e  L w o w ie  wspó ln ie  z  dys* 
k o n to w y m  b an k iem  w a rs zaw sk im  i  poczyn ił  ju ż  
k ro k i  p r z y go to w a w c ze  ce lem  u tw orzen ia  spółk i 
ak cy jn e j  d la  u ru ch om ien ia  cu k ro w n i  w  n a jb l i ż ­
s z ym  czasie.

H3321I fcansjtów aa l i n  sanctia.
Moskwa ( P A T ) .  Rad io .  W  N ik »la jew ie dnia 25 

b. m. uzbrojeni bandyci napadli n a  biura rzą­
dowe sowieckie i  obrabowali ja. Obecnych czte­
rech  k ra sn ogw ard z is tów  w y s tą p i ło  do obrony, 
le c z  zes ta l i  p o jm a n i  puzez bandy tów . D w o m  u- 
dało  się uciec, dw a j zostali zarąban i.

japończycy na Syberyi
Tokio. (P A T ) Prezydent mioistrów oświadczył 

w Izbie, że Japonia wycofa swe siły ze Syberyi 
wówczas, gdy w Rosyi będzie rząd, któryby 
mógł zagwarantować bezpieczeństwo obywateli 
japońskich na Syberyi.

W a lk i  w  M a ł e j  A z y l
Ateny. (P A T ) Urzędowe sfery greckie zaprze­

czyły wiadomościom tureckim o klęsce armii 
greckiej. Z greckiej urzędowej strony zapewnia­
ją, że wojska greckie zadały nacyonahstom cię­
żką klęskę.

RESTAURACYA, POKOJE DO SNIAOAN 
i HANDEL DELIKATESÓW  

S T A N IS Ł A W A  K O Ł A C Z K A
(d a w n ie j W. L e śn io w sk i) 

Kraków, ulica Karmelicka L. 42
Telefon Nr. 3449.

Bufet obficie zaopatrzony w świeże zakąski zimne 
I gorące. —  Wybór wódek, likierów, wina, miodu 
i piwa. —  Krupnik litawski. — Kuchnia wyborowa 
prowadzona we własnym zarządzie. —  Lokal otwarty 

do godz. 11 -tej wieczór.
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D y m l s y a  P e t l u r y .
Zwrot w polityce ukraińskej?

P r z e b y w a ją c y  obecnie  w  T a rn o w ie  N acze ln y  
Ateiman ukra ińsk i S zym on  Petlu ra  w n iós ł  na 
r ęce  p rezyden ta  r a d y  m in is t ró w  u kr. repub l ik i  
ludow e j A .  L e w ic k ie g o  s w o ją  d ym isyę  ze sta­
n o w isk a  nacze lnego  a tam an a  i  cz łonka P . w. 
d y rek to rya lu .  A ta m a n  P e l lu ra  m o ty w o w a ł  sw o­
j ą  d y m isy ę  tem, że obecnie zw o łaną  ju ż  została 
it. zw . „ r a d a  repu b lik i" ,  do które j n a leży  pe łn ia  
iwiladzy.

Gaibnet m in is trów  n ie  p rzy ją ł  d ym isy i  atąm. 
P e t lu ry  i  ośw iadczy ł,  że w  te j m ierze  d ecydow ać  
m oże  je d y n ie  rad a  repub lik i.

W ła ś c iw ą  p r z y c zyn ą  w n ie s ie n ia  d ym isy i  przez 
P e t lu rę  jest w y ra źn ie  ob jaw iona  niechęć do nie-

( 7 clefoncm  od  naszego korespondenta)
L w ó w ,  28 3tycznia. ( go  oddzia łów  ukraińsk ich , zna jdu jących  się w

polsk ich  obozach koncentracy jnych , k lć r e  c* 
św iadczy ły ,  że pod dow ódz tw em  P e t lu ry  bić się 
n ie  będą,

K o la  po lsk ie  — jak  pisze „U k ra in sk i j  W i tn y k "  
— są zan iepoko jone ty m  k rok iem  Pe t lu ry ,  z k t ó ­
rego  osobą zw iązan ych  jest szereg w ażnych  dla 
P o lsk i  um ów . Jak się zachow a „ rad a  repu b lik i"  
wobec d yu u iy j  Pe t lu ry ,  nie w iadom o. Ze strony 
zw o lenn ików  P e t lu ry  czyn ione  eą starania, aby 
go  zs t rzym ać  na stanow isku.

Z  drug ie j  strony w y m ien ia  się już naweit kan ­
dyda tów , m ięd zy  in n ym i gen. G r e k o w i ,  b. n a ­
cze lnego w o d za  w o jsk  uar. w  G a l icy i  W schód* 
niej.

Konfsruiicya paryska w sprawie odszkodowań,
F e r l jn  (East  Express ).  P o d łu g  in fo rm a cy j  n ie  

m jeck ich , n a  kon fe ren cy i  pa rysk ie j  n ie  o s ią g ­
n ię to  dotychczas żadnego porozum ien ia  w  spra 
w i e  od szkodow ań  i  rozbro jen ia . „Deutsche  A11- 
g e m e in c  ZeRuug '*  d o w ia d u je  się z P a ry ża ,  żs 
delegacya frnncuska 6toi w  kwestyl odszłtodo- 
wań niewzruszenie na swejem stanowisku. W e- 
d łu g  o św iadczen ia  fran cusk iego  m in is t ra  f in au  
iiów  D oum era , ca ła  sum a odszkodowań, m a jąca  
być  p rzez  N ie m c y  op łacona, w yn ie s ie  200 m i­
l ia rd ó w  w  złocie, z  czego 112 m iliardów przy­
pada F r rn c y i .  Kwota ta sp łacona ma zostać w  
p rzec iągu  ła t  30, w  raz ie  kon iecznej po trzeby  
w  te rm in ie  n ieco  d łuższym . A żeb y  się z  tych zo ­
bow ią zań  w y w ią za ć ,  m u s ia łyby  N ie m c y  dopu­
ścić do z l ic y to w a n ia  ko le j i ,  kopa lń  i  t. p. Fran- 
cy.a potrzebu je  54 m iliardów na op łacen ie  pen- 
syj, 48 m i l ia rd ó w  na  odbudowę, a  n ie  m a ją c  
m ożnośc i u zy s k a n ia  tych  sum, m us ia łaby  og ło ­

sić bankructw o, w  każdym  w ięc  rsizie o w ie ie  
m ora ln ie j  będzie  w ys taw ić  na  to bankructwo 
N iem cy .  P odczas  g d y  n iem iecka  prasa p ra w i ­
cow a  określa ekspose Doumeua ja k o  ,,rachunek 
u m y s ło w o  ch orego "  a lbo „ zb ro d n ia r za " ,  to 
„V o r w a c i t s “  tw ie rdz i ,  że usta len ie  tej w ysok ie j  
sum y ob liczonem  zostało na ew en tua lną  m o ż ­
l iw ość  z redu kow an ia  je j  w  czasie pertrak tacy j.  
D oum er p ow in ien  sam zresztą w iedz ieć ,  ze ban­
k ru c tw o  F ra n c y i  a lbo N iem iec  by łoby  lak tem 
w  skutkach  w każdym  razie  u jem nym , gdyż  
bank ru c tw o  dłużnika, sp row adzić  m usi bez­
w zg lęd n ie  także  bankructwo w ie rzyc ie la .  JeśJi 
D oum er m ó w i  o eksporc ie  n iem ieck im , w y n o ­
szącym  przed  w o jn ą  10 m i l ia rd ów , to zapewne 
w ie  także, że ten  eksport z r ó w n o w a żo n ym  był 
przez  od pow iedn i im  poi t, podczas g d y  w  p r z y ­
sz łośc i N ie m c y  nic nie będą m ia ły  d la  w yw ozu .

„Polska jest i będzie doniosłym 
politycznym czynnikiem w Europie**
Expose mm. dra Benesza. — Czechosfowacya wobac układu granicznego, 

pono u r y s k ie g o .  Galicyi wschodniej i stosunku PcIski do Wągier.
P ra g a .  ( P A T )  N a  dz is ie jszem  posiedzeniu  par- ..................................................

lam en tu  m in is te r  spraw zagran iczn ych  dr B e ­
nesz w yg ło s i ł  obszerne ekspose o sy tu acy i  za­
gran iczne j  czecho*s ,owackie j republik i.  O m a w ia ­
ją c  siosunek do P o lsk i ,  o św iadczy ł  dr Benesz:
Jednym  z p u n k tów  naszego p rog ram u  po l i ty c z ­
nego jes t  u regu low an ie  naszego stosunku do 
Po lsk i .  U rnow a  gran iczna, k tó ra  n iedaw no  
p rzed io żouą  zoslaaa izb ie  pa r lam en tarn e j  do ra- 
tyfika-cyi, tudz ież  zak om u n ik ow a n ie  izb ie  po­
selsk ie j  tekstu ro zs tr zygn ięc ia  N a jw y ż s z e j  R ad y  
k o a l ic y jn e j  z  28 lip  ca 1920 r. w sp raw ie  Ś ląska 
C ieszyńsk iego, Sp iszą  i  O raw y , oto kwestye , o* 
k o lo  k tó rych  obraca  się obecn ie  ca ły nasz stosu­
nek  do Po lsk i.  O k w es ty i  c ieszyńsk ie j  m ów iłem  
ju ż  k i lkak ro tn ie ,  P r z e z  ca ły c ią g  p c r .rak tacy j  
w  P a r y ż u  wskazywsuem  na  to, że p rob lem  c ie ­
szyńsk i jest  n a jc ię żs zym  ze w szys tk ich  p rob le ­
m ó w  po l i ty czn ych  czesko-s łowack ie j repub lik i.
Sądzę, że je s teśm y  u p ra w n ien i  dziś ośw iadczyć ,  
że  to, co było  d la  repub iik i  kon ieczne do życia , 
listo/nie u zyska łem . Dzi&Laj m ożem y  w id z ie ć  k o ­
rzyści, ja k ie  n am  to przyn iosło, jako  też ocenić 
o f iary , k tó reśm y  ponieśli. W ie m y ,  że  nikt z na3 
n ie  będz ie  z  szczegó lną  radośc ią  ra ty f ik o w a ł  te­
go  układu, a le  ja3 tesm y przekonan i w  g ięb i du­
szy, że by łoby  in teresem  ko rzys tn ym  d la  nasze­
go  państw a  rozs trzygn ięc ie  R ady  A m basad orów  
p rzy ją ć  i  że zarówno my Jak i  Polska musimy 
Łię zgodz ić  z  k o rzyśc iam i i  n iek o rzysc iam i wy* 
n ik a ję t e m i  z tego rozstrzygnięcia, przed&wszy* 
s tk icm  z tego powodu, że chodzi tu  o raty f ika -  | fcunek do R osy i  t tXoSuntJi P o la k 6 w  do ^

i < * * • »  - ™  - v -
J b J _vv umo , sce na leżyc ie , ró w n ie ż  po naszej stron ie sym pa-

tych  na leży  n iezna jom ość stosunków  po obu 
stronach. M usim y zaape lo ttoć  cło naszej prasy, 
aby  w  kwesty  ach tycb zachow a.a  rezerw ę  i o- 
strożność. U fam y ,  ze to sam o stan ie  się w P o l ­
sce,

K w es tyu  naszego stosunku do P o lsk i  n ie  m oże 
być jedn akże  ocen ianą ty lko pod w zg lędem  psy« 
ch icznym . M us im y przekonać się, czśm  Po lska  
w  przyszłości m oże być i czem będzie, ja k ie  są 
j e j  siły, ja k ie  dążności, czem  wreszc ie  P o lska  
zechce się sama stać, i  ja k ą  rolę  odegrać  może 
na ziacliodzie. Geogra ficzne  położen ie Polsk i, 
fakt, ze P o lsk a  p raw dopodobn ie  dłuższy czas 
zn a jdow ać  się będzie  w  c iężk iem  położeniu, że 
N iem cy  na w łasną rękę przez szereg .at n ie bę­
dą m og ły  czyn ić  Po lsce  żadnych  szczegó lnych 
przeszkód, wreszc ie  poh tyka  państw  zachodnich 
w zg lędem  Po lsk i  pow inna  być d la  nas d o w o ­
dem, że Polski nie możemy 1 nie śmiemy niedo­
ceniać.
PO LSKA JEST I  E£DZIE DONIOSŁYM PG LL  

JYCZNSM CZYNNIKIEM  W  EUROPIE.
B y ło  rów n ie ż  b-.ędne in fo rm ow a ć  naszą op in ię  
pub liczną  n iep ra w d z iw ie  o stosunkach w Polsce 
i w yo lb rzym iać  rzekom e je j słabości i p rzeszko­
dy. M e wierzę w io, że Polsce grozi ińebezp-e- 
czeństwo. Jest żywotnym interesem naszego 
państwa, aby Polska me była zagrożoną, lecz 
u ln y  ma la swoją pewną egzystencyę.

Są jeszcze inne kwestye , k .óre  nss w za jem n ie  
rozdz ie la ją .  P rzede  w szystk iem  jest to nasz sta­

w ie  tej państw a  k o a l ic y i  u roczyśc ie  zobowiąza* 
ły  się do zach ow an ia  in tegra lnośc i repub l ik i  cze- 
cho-słow aek ie j .  B y łob y  zdantem  m o jem  wysoce 
o iebe&piecznem m e  korzystąć  z tej sposobności 
i  n ie  pod łożyć  przez to, że tak  pow iem , ceg ie łk i  
pod budowę naszej repub lik i.  Od tego wŁzyst- 
k-ego zawisł nasz stosunek do Polski wogóle.

Naród czeski jest w ogromnej swej w-ększo* 
ścl zwolennikiem dobrych stosunków z Polską. 
Is tn ie ją  tu przeszkody, k tórych  n iepodobna za­
raz usunąć, P rzed ew a zys tk iem  do p rzeszkód  ^

tye  do R osy i  ob jaw ia ją  się w fo rm ie  zbyt an ty ­
po lsk ie j .  S ioeunek Rosy i do Po lsk i  jest przede- 
wszys tk iem  k.westyą pom iędzy  tem ] obu pań* 
stwain i. Op in ia  zag ran ic zn a  d la  sp raw y  polskiej 
jest tak suną, że przyszła Rcgya n :e będzie mo- 
gih nad nią grzej,-ć do porządku dziennego, My 
m usim y  w le j  kw es ty !  m ieć  w łasne stanow isko . 
M u s im y  jed n ak  w  k w es .y i  tej zachować się p o ­
dobnie, jak  w  k w es .y i  B u lga ry i  i Jugos a A i i ,  to 
znaczy : m u s im y  byc bezpa rty jnym i,  ob iek ty w ­
nym i,  bez uprzedzeń, p o k ó j  w R yd ze  w i ta m y  z

radością. N ie  w o ln o  n a m  jedn ak że  zapominać, 
że pokój ten nie  będzie podp isany w  Pa ry żu  i 
że pod uk ład  p o k o jow y  polsko*bcisze w iek i nip 
po łoży ły  dotąd swoich  podp isów  m ocarstw a  
sprzym ierzone. M ożna oczek iwać, że p raw d op o ­
dobnie każdy p rzysz .y  rząd  rosy jsk i  odrzuci 
wszystko , co bo lszew icy  k ied yk o lw iek  podpisali* 
W cb ec  tego  m ożn a  przypuszczać, że czynione 
będą próby, aby pokój ry sk i  z rew id ow ać  w  1®I 
lub  inne j io in u e  i  kto w ie, czy Po lska  s a u n  
w  przyszo lsc i nie będzie chciała rew izy i  tej prze­
p row adz ić .  B y tcby  za ;e in  zbyteczne, gd ybyśm y  
us i .ow a l i  w  ja k ik o lw ie k  sposób do kw es ty !  tej 
się m ieszać.

T en  pokój rysk i  do tyczy  P c ! a k o w , i  bo lszew i­
ków, a m y  ze w zg lędu  na obecną s y tu a c ję  nie 
m o żem y  p rzem aw ia ć  za n im  lub p izeciwKO 
niem u.

M u s im y  pracow ać  w spó ln ie  z obom a sąsia­
d am i;  z P o lską  i  Kosyą  —  i  to na polu gospo- 
d a rczem  i  ku i iu ra in em . Już dz is ia j  na jeży  tę 
pracę rozpocząć. T a k ą  m usi być nasza s łow iań ­
ska po lityka .

Ch cem y  i  b ędz iem y  żyć  z W ę g ra m i  w  p rzy ja ­
znych stosunkach. N ie  będz iem y s ię  m iesza li  
do  w za jem n ych  stosunków po lsko-węg iersk ich . 
Jeżeli P o la c y  sądzą, że le ży  w  ich interesie  u- 
t i z y m a n ie  p rzy ja zn ych  stosunków  z W ęg ra m i,  
n ie  m a m y  nic p rzec iw ko  temu, ale dom agam y  
się, aby  p rzy  tem  zach ow a li  lo ja lność wobec 
nas. I  ruy n ie  b ęd z iem y  pe r t ra k tow ać  z  ja k im ­
k o lw iek  sąs iadem  po lsk im , k tó ry  chc ia łby się 
zw róc ić  p rzec iw ko  Po lsce . Ł ą c z y  się z tem i kwc 
s ty a m i  nasz Stosunek do G a l ic y i  W schodn ie j,  
tudz ież  kw es tya  f i lo m a d z ia rsk ie j  p ropagandy  
w  Polsce, dotycząca  S łow aczyzny ,

Gzcchorlowacya z ebowuje się wobec kwssfyl 
G alicy i  W sch od n ie j  lojalnie i  wyczekuje roz­
strzygnięcia tej kwsstyi, nie m ie s za ją c  się do 
n ie j  w  żaden sposób. W  kw esty  i tej za ch ow u je ­
m y  sw o je  w ła sn e  i  s łow iańskie  s tanow isko  —  
jaJc n ie jedn ok ro tn ie  m ie l iśm y  sposobność prze ' 
konać o tem P o la k ó w  i  pańs tw a  koa licy i.

R easum u jąc  kw estyę  stosunku Czech do P o l ­
sk i o św iad czy ł  co następu je :

P o  ro zs trzygn ięc iu  k o f l ik tu  cieszyńskiego, 
m im o  to, że  ro zs trzygn ięc ie  w  sp raw ie  
C ieszyńsk iego  n ie  zadow o ln j ło  nas, —  *’ -rząd 
czeskc -s ław ack i u w aża  sw ó j k o n f l ik t  z  P o lsk ę  
*3  d e f in i ty w n ie  za ła tw ion y  ]  p ie rw szy  p row ad z i  
p o l i tyk ę  zb liżen ia . Is tn ie je  m ożność p ozos taw ie ­
n ia  na uboczu w szystk ich  kw-estyj, k tóre  r a s 
rowdzitelają tub też detąd n je  są w y jaśn ione .  
Obecnie na leży  nam  podkreś l ić  w za je m n y  in* 
te ie s  w  układach  poko jow ych , podpisanych  1 
za w a r ty ch  w  P a ry żu  i rozpocząć  już p rac* po- 
zytywmą ja.k na jrych le j  na polu gospodarczem  i 
ku ltu ra ln em . N asza  p o l i tyk a  w  tych  kwestyach  
jest prze jrzystą  i stałą. Pod  ty m  w zg lędem  
s iad am y  nasz sta ły  p rog ram  i  plan, k tó ry  krok 
za  k rok iem , bez ogląda n/a się, skaramy »i?  
w p row a d z ić .  Tego ,  kto  nie będz ie  m óg ł tego 
zrozumieć, rozw ó j s tosunków  pouczy o słusz­
ności naszego stanow iska . P o lsk a  r o z w i ja  &te 
bezustannie, p ods taw y  dem okra tyczne  nabie ' 
ra ją  m ocy  i  s i ły  i  wzrost m s iego  ro ln ic tw a  i ro ' 
łKdiirików m usi p rzyp row ad z ić  na  drogę po l i tyk i  
pa r fyku lscy jn e j ,  reo igan izacy i ,  rekonstrukcyi, 
k tóre  m y  s ta ra m y  s ię  w p ro w a d z ić  ju ż  c*d dw óch 
lat. N a leży  też oczek iw ać , aż ra.ny, które zadał 
kon fl ik t ,  z a go ją  się i  w za jem n a  ufność ow ład ­
nie oba narody.

Y/rażen e exocse p. Benesza.
Prag®. ( P A T )  Dzis ie jsze  ejtpose m in istra  

spraw  zagran iczn ych  dra Benesza w yw o ła ło  sik 
ne E/intersowanie. W  ko lach  dyploma.;ycznycb 
zn a jd o w a l i  się p rzedstaw ic ie le  państw  k o a l i c j i '  
nych , k tórzy  w y ra z i l i  z £-xpose pełne zadów o 
lenie.’ W  czasie w yg łaszan ia  ustępu, odnoszące ' 
go  się do stosunku do Po lsk i,  a zw łaszcza, kiedy 
m in ia  er dr  Benesz w ypow ied z ia ł ,  że naród cz£' 
sk i w ogrom nej sw o je j  w iększośc i jest zwole®' 
m k ie m  u trz j  m an ia  stosunków  z Po lską, roz ie'  
g ły  się ok lask i burz liwe.

(1 l i a iw i i s  w rritu p f t z s n .
B egu m in  (Fast Express). W  tych dniach 

by ła  się tu n arada  k o le ja r z y  n iem jecko -tu s try ' 
ackich , czeskich i  polskich, celem zarządzeń1;1 
ulat-wisnia w :uc liu  g ra n ic zn ym . R ew  zya 
bywać się będzie  odtąd ua stacyi graniczne* 
L u n d a n iu ig .  Do podróżnych  apelu je  się gorąc ' 
aby  w o z i l i  ze sobą ty lko m a łe  pakunki.^

B o s z e w i c y  o K r a k o w i e .
E r a k ć w  (P A T ) .  Rad io . Tu te jsza  stacya 

w  a  p rze ję ła  następu jącą  depeszę, rozes-aną.^  
M osk w y :  W  K ra k o w ie  vs ic ! j  wskutek p ; zcs '^  
n ia  ekonom icznego  p rzes ia ły  w y ca o d z ić  ws2 
s ik ie  gazety .

i t
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r^inlsler Sapieha o sprawie Górnego Śląska.
Ber l in ,  27 Stycznia.

P rzed s taw ic ie l  „T e le g ra p h en  U a io n “  u zyska ! 
" y w i a d  z m in is t rem  spraw  zagran icznych  R z e ­
czypospolite j Po lsk ie j ,  ka. Sapiehą, w  spraw ie  
Górnego Śląsko.

Ks. Sap is i ia  podkreśli !  p .rzedewszysfk iem  w  
sw c je j  odpow iedz i  n ie w ą tp l iw ie  po lsk i ch a ra ­
k ter Górnego Śląska. Ludność m ie jscow a , P°*  
tui ni o k i lkase t le tn iego  cdo. w ar.ia cd państw a  * 
Polsk iego, z rchow .da  z  p od z iw u  godną  w y trw a *  
l0 'C ią  ję zyk  i  obycza j p ° l2ki. R ów no leg le  ze 
Wzrostem ośw ia ty  i  r o zw o jem  s tosunków  g o ­
spodarczych- i społecznych rozpoczą ł się ż y w io ­
ło w y  ruch u św iad o m ien ia  narodow ego , k tóre  
Zataczając coraz szersze kręg i,  o g a rn ia  obecnie 
" 'sz.ystkie w a rs tw y  spo łeczeństwa górnoś ląsk ie­
go.

D la tego  też cala P o lska  z u fnośc ią  oczeku je  
ha rezu lta t  p leb iscytu, k tó ry  o i le  będzie  prze­
p rowadzony w sposób, d a ją cy  gwarancyę ,  że 
5 ta.no w  i on w-yraz rzeczyw is te j  w o l i  m ieszkań ­
ców kraju, m us i w ypaść  pom yś ln ie  dla Po lsk i.

G ó rn y  Śląsk s tan ow i k lin , w rzy n a ją cy  się w  
to ry toryum  Pań s tw a  Po lsk iego  w  obecnych je ­
go g .an icach , s tan ow iący  z Po lską  jedną  ca l »ś ć  
tJ2CEraIiczną.

R ów n ież  i  gospodarczo G órny  Śląsk s tanow i 
U a l r m ln e  uzupełn ien ie  e t j  d z m n  p ań s tw ow e

! i) o Śląsk i eh w-yglosil do d z ien n ik a rzy  m o w ę  prze  
i ci..-ko zw ro to w i  Górnego ś lą sk a  i in fo rm o w a ł 

ich  o stratach, ja k ie  m ia łby  ponieść p rzem ys ł 
gó rnoś ląsk i  w  ra z ie  pom yś ln ego  d la  P o ls k i  p le­
biscytu.

Niemcy wywożą wagony i lokomotywy 
z Górnego Śląska.

E y tc m  (Orient). O trzym ano  ze źródeł dobrze 
p o in fo rm o w a n ych  w iadom ość, że N ie m c y  wy* 
cefal,j z G óieoeo  Ś ląska  cd  5S0 da 7C0 no j lcp -  
szycb  lo k o m o ty w  n.a ogó lną  sumę 1150 maszyn,

nem na w łasnej z iem i, bez wątp ien ia  p ra co w a ć  j 
będzie  lep ie j  i in ten zyw n ie j  i  spoko jn ie j ,  n iż  w  j 
w a ru n k a ch  dotychczasowych , a za tem  z a p e w ­
niony będzie  wzrost  i  regu la rn ość  p rodukcy i  
w ęg la .

Niemcy obrabiają op in ię  Z r g r a r i c z r ą .
B ytem  (East Express). N ie m c y  sp row adza ją  

na Górny  Ś ląsk  dziennikar-zy am erykańsk ich , J obs ługu jących  ko le je  Górnośląskie. N ie m c y  wy- 
skandynaw sk ich , holendeaskich, k tórych  ob­
w ożą  po G ó rn ym  Śląsku i  in fo rm u ją  w  ducha  
p rz e c iw n y m  z w r e to w l  C ćrnego  ś lę s a a  Polsce.
P rzew od n ic zą cy  zw ią zk ó w  p rzem ys łow ych  gćr-

w ie ź l i  rów n ie ż  znaczną  ilość  w a g o n ó w .  Dokła­
dne dane w  tej sp raw ie  będą ogłoszone w  n a j ­
b l iższym  czasie. Od N iem iec  zażąda  się zw rotu  
w y w ie z io n e g o  taboru.

O polskie porty morskie.
E rak ów ,  '23 stycznia.

P ism a  don ios ły  ju ż  o rozpoczęc iu  robót przy> 
g o to w a w czych  do bu d ow y  portu w  Gdyn i.  W ia ­
domość ta poc iesza jąca  jest d la  k tżd ego ,  kom u 
le ży  na sercu ro zw ó j  m a ryn a rk i  po lsk ie j  i vvo- 
gó ie  ekspansya energ i i  narodu. W  Gdańsku, m i­
m o teore tyczn ie  dość szerok i zakres  p rzyzna ­
nych  nam  praw , pozycya  nasza  będizie zawsze 
draż l iw a , a  p r z y w i le je  złudne, w obec  b raku  e- 
gzekuty  w y  w  raz ie  m edo  r z y m y w a n ia  w  szcze­
gółach  u m ow y  przez  W o ln e  M iasto ; a  przec ież

Eo pala k i  i zyska  p rzez  p rzy łączen ie  do P o lsk i  j wjain;e z drobiaizgów składa się codzienne życ ie  
ic z l iw ość  n o w ego  ro zw o ju  gospodarczego. Już n a w e j w ie lk ie g o  portu  hand low ego . R e z  dobrej 
i z r d .w o jn ą  10 p iocen t  zapo trzebow an ia  w'ęgla w o j. q j ańszczan nie  da się w ie le  zrobić ; dobra 
olski w  obecnych je j  g ran icach  p o m y w a n e  zaś i(,h w o la  w stosunku do P o lsk i  będizie w zra* 

, 0 FJzez, 9?my, 7 * ’. Pols'Ha i kra je  na i } w  m jarę  rea lnego  za ry so w y w a n ia  się m o-
Jach o d  od nie, po iozone  stanoArpy g lo w n e  ryn - ś odebra.nia G dańskow i m onopo lu  hand lu  
*1 zbytu  dla ś ląskie j p rodu k cy i  p rzem ys łow e j,  m o „ kJ Po lsk i  z SŁem kim  św ia,tem. Jedynym  
k>orej w a ru n k i  stały  się coraz cięzsze w  zw ią -  środk iem  odebrania tego m onopo lu  jest  bu- 
z ku z państw em  m enuecK iem  wobec rosnącej , , . „  *  1 . . .

1 ^6w  t>-:7pm vsło- d o w a  w łasnego  portu; m oże  naw et ir zep a  będzie* o n k u ie n c y i  zachodn ich  ok ręgów  p rzem ys ło  
^Vch. znacznie lep ie j k o m u n ik a cy jn ie  i  gospo­
darczo sytuowanych .

S rc za ir ieJ i  ta debrze  p rzem ys łow cy  jj5rno?Ią- 
s5y, podkreś la jąc  w  czas ie  w e jn y ,  gdy  P o lsk a  
°Vupow ana  b y ła  p rzez  w o jsk a  n iem ieck ie , bo- 
^-Cciciłoić p rzy łączen ia  zachodn ie j części Kon - 
^r&jfiwki dci Rzeszy, Jako H inter lar idu , niezbę­
dnego d la  ro zw o ju  p rzem ysłu  górnoś ląsk iego . 
Gociać na leży , że P o lsk a  s ta n ow ić  może rów­
nież źród ło  p rew ie  ju ż  zupełn ie  na Ś ląsku wy- 
Czfrp an e j  ru dy  że laznej d la  Ś ląska  Górnego, 
,J" a z  d rzew a  dla kopa lń . Obecnie w  sk ład  P ań -  
^ " ' a  P o lsk iego  wchodzące  te ry to rya  —  by ły  
g łó w n ym i d os taw cam i ś rodków  ży w n ośc i  d la  
° kręgów  p rzem ys łow o -gó rn ic zych  Ś ląska  G ór­
nego.

R la  P o lsk i  G órny  Ś ląsk s ta n ow ić  będz ie  naj- 
^yŁuie jszą  dz ie ln icę  ze w zg lędu  na je g o  w y s o ­

ki r?zw ój p rzem ys łow y ,  dz ie ln icę , otoczoną spe- 
^yainą p ieczo łow itośc ią  rządu, k tóry , —  jak  te- 
^  dow odz i ju ż  u ch w a lona  au tonom ia  W - je -  

Górnoś ląsk iego ,  u w zg lęd n ia ją ca  w  
^  ero ki ej m ierze  odrębności ku ltu ra ln e  i gospo- 

a-r cze G órnego  Śląska, —  da je  m u m ożność

się posunąć do od p row adzen ia  d rog i  w odne j w i ­
ś lanej na Gdyn ię .

W  każdym  laz ie ,  ja k k o lw iek b ąd ź  się n łożą  na* 
sze stosunki z Gdańskiem , n ie  m o że m y  »  » i m  
in>cć sw ego  portu  w o jenn ego , tej kon ieczne j ba­
zy  naszej i ia ty  w o jen n e j .  A  w szsk  każdy, na j-  i

bardz ie j  naw e t  obcy w sze lk iem u  im p erya f fzm o-  
w i,  przyzna, że pos iadan ie  w  n a jsk rom n ie js zych  
p rzyn a jm n ie j  ro zm ia rach  f io ły  w o jen ne j  jest  ko* 
n iecznością  dla każdego  narodu, pos iada jącego  
naw e t  tak m ało  wybrzeża ,  jak  Po lska . Jest bo­
w ie m  ona s .rażą  ce lną g ran icy  m orsk ie j ,  jest 
obroną  w o js k o w ą  wybrzeża.

K w e s ty ę  dysku tow aną  od  roku —  k w es tyę  
m ie jsca  tego portu — rozs trzygn ię to  na rzecz 
G dyn i i  zda je  się.że jes t  to r zeczyw iśc ie  na j lep ­
sze rozw iązan ie .  W szys tk o  zresztą  lepsze jest 
od  bezczynnego  w ahan ia  się. In n a  rzecz, czy 
Gdynia będzie j e d yn y m  peiskHn por iem . Puck, 
choć ze w zg lędu  na p ły tkość  sw ych  w ód  i za m a r­
zanie, nie nada je  się na w ięk s zy  port  handlo* 
w y  lub wo jenny, pozosta jąc  ośrodk iem  ad m in i­
s tracy jnym , k u ltu ra ln ym  i  t a r g o w y m  dla. ludno­
ści nadbrzeżnej,  n ie m oże  pyć p ozbaw ion y  do­
stępu do m o r z a * P o r t y  ryback ie  —  tak kosztowa 
ne, a p rzec ież  s tanow iące  n ied zow n y  w aru n ek  
egzys tency i  d la  naszych  rybaków , m uszą  po­
w s ta ć  w  tak ich  osadach, ja k  Jastarnia. W res zc ie  
I i e l  —  punkt panu jący  nad ca łą  za toką  G dań­
ską, m usi s iać  się w a ro w n ią  m orsk ą  —  naszym  
H eigo landem .

Polepszenie się kursu marki polskiej.
Popłoch na „czarnych giełdach1*. — Tajemnice giełdy w Zurychu.

K rak ów , 28 stycznia. I Z resz tą  czarna g ie łda  u fa  w  s w o ją  „gw iazdę** ' !  
(s tm ) N a reszc ie !  —  z  w estchn ien iem  u lg i  po- ! po tęgę  i lada czem się nie płoszy, 

w ita n o  w czora j  w iadom ość , że kura m ark i poi* J F ak tem  je s t  jednak, że, w ed łu g  re łacy j  pism 
skiej p o p raw i ł  się, s tosunkowo naw et  znacznie, , W a rs za w sk ich ,  w  W a rs za w ie  na czarnej g ie łdz ie  
za rów no  na g ie łd z ie  w  Zurychu, jak  w  G d ń -  J po ra z  p ie rw szy  od  dość daw nego  czasu notowa- 
sku, co odbiło  się na tychm ias t  echem  w W a r -  i no c iąg le  coraz n iższy  kurs w a lu ty  zagran icznej,  
szaiwie i  w  K rak ow ie .  W e  czw artek  o f ia row an o  j W p ra w d z ie  różn ice  n ie są duze, a le ju ż  to satno, 
ju ż  podobno —  „p ry w a tn ie 1*, jak  to z w y k le  u że zn iżka  t rw a  dosyć długo, św iadczy  o polepsze- 
nas -  m a rk i  n iem ieck ie  po 9, a do lary  a m ery -  j n iu się tendency i w a lu ty  polskiej. Na  czi.rnej 
kańsk ie  n iew ie le  w ięce j  n iż  po 700. W  da lszym  ; g ie łd z ie  m ów ią ,  że lo  pozosta je  w  zw ią zk u  z
c iągu  „podobno", na czarnej g ie łd z ie  za.panowa* 
ła  czarna rozpacz  i skrucha i w y ry w a n ie  sobie 
w ło s ó w  —  co oczyw iśc ie  za l ic zyć  na leży  do le-

W o d z ie ln e g o  ksz ta łtow an ia  dalszego jego  roz- j  gend, gd y ż  czarna  g ie łda  tak  się ob łow iła  po- 
tu. “ , p rzedn io  na m arkach  n iem ieck ich , że „w y t r z y -
 ̂ olski robotnik, poczuw^szy s ię  w reszc ie  pa- ! m a “  te straty, które  ew en tua ln ie  teraz poniosła.

n iep ow od zen iem  kom b inacy j  n iem ieck ich , m a ­
ją cych  na ceiu obn iżen ie  w a lu ty  po lsk ie j przed 
p leb iscytem  na ś lę sk u  G órnym .

Jak d tugo to po lepszen ie  p o trw a  i czy  będzie 
stałe, p rzew idz ieć  trudno. N a  raz ie  z m s rk ą  po l­
ską  jest „ le p ie j " ,  i  tak  sam o na  k rakow sk ie j

 ̂ Przegląd czasopism.
'*EEAaffANX)nR“ . -  „ S T R A Ż  NAD W lS t^ " .  — 

„ W S P Ó L N A  S P R A W A  — „C Z Y N " .

2e'a? ^ a inander ‘\ M ies ięczn ik  poetyck i T o m  I I .

^fł-oda poezya  nasza z p ie rw o tne j  m g ła w ic y  za*
? / yt 4' S tyczeń  1521.

^ J o d a  poez 
t>r .Wyłaniać się w  kształtach uchwytnych .

ędt?1'"3^  za rysy  now ych  św istów  czy choćby 
łów J cij kom et. I  jak  w  k r y s  a l i z a c y i  m inera- 

ku sobie pokrew ne  sk ładnik i, aby na 
k ą a 'dea inc i osi zw ią za ć  p rom ien is te  w ló -  
&i|5ad g w ia zd y  lub stożki, na pew ne j wspó lne j 
t 'o iScp' e’ tak g rupu ją  się ci n a jm łods i  w m łode j  
^ teeL- sztandaram i w łasnych  cz sopism, 
' Vcst.ie1'*r. a:w ta jących  się zresztą sobie na pozór 
cze . f\l °i-nie. W  is .oc ie  w szyscy  ci poszuk iwa- 
tea ' z<icy w  r07bieiżny(-h k ierunkach, m a ją  
ÓrooV u cck w y tk n ię ty  cd  N orw ida :  u to row an ie  

,vet w Po lsce  sztuce*. I  za to ich ko- 
a <-z0j ca łym  icti zapa łem  i groźn- m marsem  

;’ri>&do“ e: 2 cai9. Pow odz ią  ,.s ó a  w-stepnych *
J być 1 "n a je m n y c h  polem ik , — bo taką  jest 
h?b:ic i s| k a żd a  miodość, jeśli m s czegoś do- 

‘ d cio i ?  ty lko w ia ia  w s iep ie  zdolna jest s i ł o -  ; 
1 Pieir. , ,cenia się na oślep w c iem ne  fale, aby i 
\ i e.cl , ‘ a l o t n i c z ą  perłę. j

.p^tęnJfj® ii:l1 bogi p row adzą !  W szy s c y  oni, czy I 
ci V ’ s a p  k°yi zn ak iem  „Z d r ó ju “  czy „S k  m an- !

Czy s a m ' u i>, n iegdyś  sza leńcam i ,.Zy. , 
»G u u iie ry “  i  za rów n o  w o ln o  im  pob łą ­

dzić po m anowcach , stro jąc m in y  n ieom ylnych , 
jeże l i  «  p lonie  p rzyn iosą  to, co pozosta je  z ka­
żdego  p rzeA ro tu  li .e rack iego .  z każdego  prądu, 
z k tórych  żaden n ie  p rzem iła , lecz przeobraża  
się bezustannie, ti. parę szczerych, św iadom ych  
ta lentów , w  pełn i w yp ow ied zen ia  się.

N o w y  zeszyt „Skarn.andra*. k .ć rego  drugi rok 
istnienia w  tak k ry ty c zn ych  warunkach , św iad ­
czy o n iew ą tp l iw e j  ż y w o  ności, uti.rierdza nas 
w  tej nadzie i.  N ie  wchodząc  w  d ra ż l iw e  kwe= 
s tye p ro g ram ów  i polem ik, dostrzega  się coraz 
dob itn ie j za rysow u jące  sie pro fi le  k i lku  z tych 
m łod ych  tw órców . Iwasz.kie>.\ icz, W ie rzy ń sk i ,  
W i l t l in ,  T u w im  i inni. to iu ż  nazw isk a  odpo* 
w iedz ia lne .  od k tó rych  czegoś się wym ag-j.  W z a -  
m ian  należy  im  się uw aga  i k ry tyk a .  Osóra sól 
k r y ty k i  n ie jest n iebezp ieczną dla p raw d z iw ych  
talentów:, m oże je  ty lk o  wzm ocn ić , gd y ż  to zna 
czy, że z n iem i się liczy, że siedzi ich rozw ó j 
z za in  eresoouyniem i sym pa tyą  i nie p ragn ie  
n iczego w ięce j,  jak  być pokonaną —  potęgą  
twórczośc i.

Z eszy t  obecny za w ie ra  m iędzy  in n em i w !w ory  
p rozą ; Iw a s zk iew ic za  p iękną  „L eg en d ę  o św. 
M erku iw m  Sm o leńsk im ",  Z a w is to w s k ie go  f r a ­
gm en t  d ram atu  „ A m o r  Fe l i .\ ‘, L ech on ia  „C ha- 
ritu-a’*, l i i e i l e i a  in t e n s u ją c e  s tudyum  „ W a lk a  o 
teaa ’**. c ra z  k ry ty czn e  s lu d ya  VVie!hopakicgo i 
I r z yk ow sk iego .  Fa le  „S k a m a n d ru "  barw ią  się 
jedn ak  pn ed ew  szys .k iem  ló ż u o l i i e m i  odc ien ia­
m i coezyi. W ię c  L jzy  su ck i,  S łon im sk i,  W ie r z y ń ­
ski. W it t l in ,  T u w m  — każdy  w noszący  ton 
w łasny, p rzew ażn ie  z a jm u ją cy  i s ilny . Z  uoma-

czeń: R im bau d  j K labnnd. O k ;adk a  —  rysunku  
Gronow skiego. S trona zew n ę d z n a  bardzo estety* 
czna.

N a  naszej s tra towane j z iem ; zaczyna  się pier- 
w ieśn ie .  N ie  na leży  sie zrażać, że rów nocześn ie  
bu ja  dużo chw astów . T rzeb a  ich  czytać, tych 
m łodych , nauczyć się rozróżn ićć . o toczyć  op i fk ą ,  
ja k  św ieże  p ionk i w  sadzie. Jutro p rzyn ies ie  
nam  do jrza ły  pion.

„S t r a ż  nad  Wisłą-*. M ies ięczn ik  pośw ięcony  
sp raw om  narod ow ym , artyst. i ku ltu ra lnym . 
Z eszy t  gw ia zd k ow y .  G rudzień  1920.

N ie  po raz p ie rw szy  p iszem y o tem  powrużnem 
i  w y  w orn em  w yda.un ictw ic . .Stoi ono w ie rn ie  
na pograniczu t ra d y cy j  i przyszłości Po lsk i ,  
św iad om e  celu i drogi. Z  jednej strony szere* 
g iem  g ru n tow n ych  a treśc iw ych  a r tyku łów  po­
g łęb ia  w  spo łeczeństw ie  zna jom ość  s tosunków  
■w 6A‘netrznych  państwa, je go  dz ie jów , zasobów, 
sił, z d rug ie j  w yc iąga  z tych danych w sk a zów k i  
i pobudki do m nożen ia  potęg i narodow ej.  Z n a j ­
d u jem y  w ięc  tu .a j ź ród łow e  prace z zakresu  
l i is .ory i,  arch itek tu ry ,  k ra jo zn aw stw a ,  ogn isk  i 
w a ru n k ó w  przem ysłu , s tudya  z d z ie jów  s iły  
zbro jne j i m orsk ie j  ze szczegó incm  u w zg lęd n ie ­
n iem  zachodn ich  kresów p ; l i s tw a  i n ad m or­
skich p row in cy i ,  gd z ie  u ta iła  się nasza m toda 
moc, n iedość znana i n iszuży tkow ana . W  ustat* 
n im  zeszy cie spotyaau iv  za-fm: prace: orof. l ;a -  
d z i-zew sk iego  „ W i c k  z ło ty  w  r o zw o ju  ek ono­
m iczn ym  Po lsk i" ,  ks. K ru szyń sk iego :  „G ro d y  
pom orsk ie " .  Ź y rn o w sk iego  „ B : j o ń c z y c y “  i no­
w e lę  „ lh za s tęp s tw o " ,  dalej Dzi-koAąkicgo „P o lo -
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czarne j g i e h L ie  jes t  podopno pan ika . N a  o fi-  
cya lne j  g ie lu z ie  k ra k ow sk ie j  odbito się to na 
ra z ie  obniżkę, kursu w szys tk ich  p raw ie  akcy j,  
k ió re  poszły  w  górę  w  okres ie  spadku m ark i.  
W a żn ie js z e m  jest oc zyw iśc ie  d la  nas o wiele, 
aby to po lepszen ie  kursu m a rk i  p ow k ie j  u t r z y ­
m a ło  się na rynka-cn p ien iężnych  zagran icznych  
— i  tu nasze m in is e r s tw o  skarbu przy  pom ocy  
po w a żn ych  banków  m a  pole  do ro zw in ięc ia  p ew ­
nej akcy i,  aby tę pomyślną, k on ju nk tu rę  d la  nas 
szej u a rk i  utrzym ać.

Co do kursu  w a lu t  na ry n k u  p ien ię żn ym  
w arszaw  s k :m, to p rasa  tam te jsza  w id z i  w  tern 
o b ja w  „ z w a lc z a n ia 41 czarnej g ie łdy ,  k tó ra  w id z i  
się p ow ażn ie  zagrożoną  w  sw ych  „p ra w a c h "  a 
n a w e t  e g z y s e n c y i  przez n ied a w n o  otwartą, no­
w ą  g ie łdę  o f icya lną .

P rza z  m ies iące  i la ta  czarna  g ie łd a  na g ie łdz ie  
„ p r y w a tn e j "  warszaw sk ie j  nadaw a .a  ton, modę, 
k ierunek . On.a to sp row adza ła  rub le  ze S zw ecy i,  
■wysyłała m ark i  okupacy jne  do M enu ec ,  s zw ar-  
c ow a ła  s ieL ro  i z ło to  w  m ia rę  kursu z zag ran icy  
lub  do kra ju . G iełda p ryw acna  by ia  ty lk o  w y k o ­
n a w czyn ią  w y rok ów ,  do k tó rych  stosować się 
m usia .a . Gdy z  N o w y m  R o k iem  g ie łda  odzyska* 
ła  sam odzie lność u rzędow ą, gdy  na mocy p ro ­
je k tu  p raw a  m a o trzym ać  kom isa rza  rządow ego , 
w tedy  zaczęta się zastanaw iać, iż  przodow n i­
k lem  je j  i  k ie ro w n ik iem  n ie  m oże  być „k u l is a "  
c za rneg ie łdow a . Od dwóch  ani o f ic ya ln a  g ie łd a  
zm ien i ła  tak tykę , nabra ła  s i ły  i  pos tanow i,a  wy< 
ilrąciić z r ęk i  oręż ku l isy .  Oto podn ios ła  się do 
sk a l i  odpow iedn ie j  i  do poz iom u  rzeczyw is tych  
tran sak cy j ,  k tóre  ce low o  obniżano, co naw et 
zw raca ło  u w agę  zag. an icy. Juz onegda j różn ica  
m ię d z y  „sp rzed an o "  i  ►kupiono" np. na do larach  
b y ia  30 pu n k tów  tj. 875—845. gd y  np. w p ią tek  
895— 700 było  pu n k tów  aż 135. G ie łda  u rzędow a  
chce dop row adz ić  do tego, by transakcye  odby ­
w a ły  się pod .u g  je j  notowań , a  n ie  jak  d o tych ­
czas  pod iug  n o tow ań  ku lisy , t fednem s łowem , 
jes t  p ew ne  tarcie, p ew n a  w r lk a ,  w  rezu l ac ie  
k tó re j  zyska ła  nareszc ie  —  w a lu ta  polska, bo i 
c za rn a  g ie łd a  chce pokazać, że po tra f i  stać „n a  
w y sok ośc i  zadn:ni:a.“  M ie jm y  nadzie ję ,  że  ta  po- 

• p ra w a  m a rk i  u t r z y m a  się choć do pleb iscytu, 
po k tó ry m  n iew ą tp l iw ie  —  naw et do pew nego  
stopn ia  n ieza leżn ie  od  je g o  w y n ik u  — poprą* 
w i  się na stałe. O dpadn ie  b ow iem  m om en t  „p le ­
b is c y to w y ch "  m a c h m a c y j  g ie łd ow ych  n iem iec ­
k ich  p rze c iw k o  m arce  po lsk ie j,  k tó ry  n ie  jest 
bez znaczen ia  i w p ły w u  na  obecny je j  kurs.

N a  zakończen ie  w arto  p rzy toczyć  c iekaw e  re- 
w e la c y e  w ied eń sk iego  ekonom icznego  p ism a 
„D ie  B ó rse "  o tajemnicach flieldy zurychskiej. 
P ism o  to opisuje, w  j a k i  sposób robi się siyn„ny 
zu rych sk i  kurs  w a lu ty .  W ia d o m o  — pisze 
w sp om n ian e  p ism o —  że kurs ten  n ‘c jest usta  
lany na rzeczywistej giełdzie, gdz ie  się ustana­
w i a  kursy w aiu t, lecz na ulicy g rom adz i  się co 
rano  p ew n a  i lość  pa n ów  ze w szys tk ich  części 
św iata , ażeby n iby  ku pow ać  i  sp izedaw ać ,  a w  
r z e c z y w ia s to ś c i  w y jm o w a ć  sobie w za jem n ie  p ie ­
n iądze  z k ieszeni. I  tutaj o d g ry w a  pon iekąd  ro lę  
s tara  gospodarcza  zasada g ie łd ow a ,  gdz ie  w a r ­
tość regu lu je  popyt  i  podaż. Jednakow oż  zasada 
s tosowana je s t  tutaj pod łu g  w id z im is ię  danych

Teatr świetlny „U C IEC H A ", ulica Starowiślna 13.
Nowość! Najwspanialszy fiim wschodni od czasu „Ulubienicy Maharadży1'

0  3 ° malł*  mł0fł^  tu rczVnki- 6  części. Oryginalne
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Romans
zdjęcia Kunstantynopola, Gałaczu, I.diz-Mosku. 
W nęirza pałaców i haremów tureckich. Wsparli*.** 

wystawa. Bajeczne zajęcia.

Kino „Zachęta Rynek główny, P ałac sp isk i: 
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L A B I P Y H T  Z Y C ! n
(SUrim grzechów Fiorerscy.)

F i t a  s c n za c y jn y *

„Promień*', Podwale 6 :

J e s z c z e  t y lk o  d z l ś l  RYWALE
O d  jutru

O L A  C B E B I i .  P O L S K O ? . . .
D r c n s t  n u r o n o w y  w  7-m j  u ą j t  scn.

w p ły w o w y ch  jednostek. P o m im o  >vszy9iko ban* 
da  tych w yd rw ig ro s zó w  os iąga  to, ż e  Europa 
ś rod k ow a  stosuje się do je j  m ach in acy i  i p rzez 
to przy sp row adzan ia  ś rodk ów  żyw n ośc i  i in ­
nych  tow a rów  z z a g ran ic y  za leżną jes t  o i  tej 
sza jk i,  l a k  w y g lą d a  o w a  os ław iona  g i e i i a  
szwa jcarska , k tó ra  d yk tu je  w arto ść  eu rope j­
sk ich  w a lu t  i jak  chce p rzesu w a  w artość  aanego  
p ien iądza , w y w o łu ją c  drożyznę i n iedos.a tek  w  
k ra jach  zn iszczonych  w o jn ą  i  n iszcząc jeszcze 
bardz ie j  ich w a lu tę ."

T a k  w ię c  w id z im y ,  że  „n ie m a  ju ż  św ię tośc i"  
w  św iec ie  g ie łd o w y m  i n a w e t  to „saicrosanctum" 
ja k iem  do tej p o ry  d la  g ie łd z  a r z y  całej E u ropy  
by ia  g ie łda  zurychska. jest dem askowana , ja k o  
kooperacya  oszustów. N a  tak im  to w ięc  teren ie 
w a lc zy ć  m u s im y  o sw o ją  w a lu ię  i  s tam tąd  o* 
trzyrnyw ać srog ie  ciosy — w yłączn ie ,  ja k  dotąd 
—  a teraz uśm iech  ła skaw y . Z  tej m a łe j  p róbk i 
w idać ,  że życ ie  ekonom iczno - f inansow e  E u rop y  
po w o jn ie  doszło do pew nego  absurdu, k tó ry  
w p ra w d z ie  z tego ży c ia  się urodził,  a le  jest jego  
zaprzeczen iem  i zn iszczen iem . Od tego absurdu 
trzeba się jed n ak  u n ieza leżn iać  i  dopóki m a rk a  
po lska  aa ryn k u  w ew m ęirznym  m a  o w ie le  w ię ­
kszą siłę kupna, iniż w e d łu g  k om b in a cy i  „zu* 
ryc l isk ie j" ,  trzeba w ie r z y ć  w  m ożność  je j  od ro ­
dzenia.

W kraju róż i... książąt.
R C S Y A  n ZY  T T J R C Y A ?

(1.) G iu z y a  ze sw en i i  na tu ra ln em i bo­
g a c tw a m i,  sąs iadu jąca  na pó łnocy  z Ro- 
s y ą  bo lszew icką, na po łudn iu  z  T u rcyą ,  
jes t  zdobyczą  pożądaną  ch c iw ie  przez o -  
ba tc narody . B o  tej pory  p o tra f i ła  on a  
obron ić  sw o ją  n ieza leżność, znos i jed n a k ­
że sk ry tą  jn w a z y ę  ty ra n ó w  m o sk iew ­
skich Udało nam  aię o trzym ać  ni-ezwykle 
i  i te resu jący  list, o d zw ie rc ie d la ją c y  pa­
nu jące  tam obron ie  nastro je ,  k tó «y  poda­
jem y  pon iże j w  całości:

Batum, w  styczn iu  1921 
N a  h oryzonc ie  w y ła n ia ją  ^ ę  clbrzyrnie, śn ie­

żne w ie rzch o łk i  Kaukazu , odc ina  s ię  z ie lone  
w ybrzeże  i u k azu je  się G ruzya , niby Z ie m ia  
Obiecana, p r a w d z iw y  raj górski, k tó rego  p rzed ­
s ionk iem  jest port B a tum .,

W  k ia ju  tym  n iem a  zupełn ie  „b u rżu jó w " ,  k s '  
id y  jest k s ięc iem ; w szys tk ie  autentyczne tytu­
ły  nadane zos ta ły  p rzez  carów , w  ch w i l i  zaję ' 
c ia  Gi-uzyi przez Rwsyę, w  19-tym w ieku . Op<r 
w łada ją ,  że Moskale, chcąc p rzysw o ić  sobie i 
u g łaskać  m ie js c o w ą  ludność, w y g r y w a l i  n* 
wszystk ich  strunach je j próżność. W  zimi® 
po ro zd z ie la l i  w szys tk im  rzad k ie j  piękności, 
boga te  fu tra , poczem  w szy s tk im  w łaśc ic ie lem  
z iem sk im  n ada li  d z iedz iczne  ty tu ły  książęce, 
na kon iec ,  aby  osłab ić  zazdrość innych , p : * » ]  
zna li  ten sam  tytu ł w ła ś c ic ie lom  trzód, u zn o jó15 
za  „trzodę". . .  g rom ad k ę  dw unastu  b r r n r ć f j

Gdyby p rzysz l i  tu k ie d y  bo lszew icy , zg ładz i '  
l ib y  w szys tk ich  książąt, k ra j  b ow iem  jest b<H 
ga fy ,  u rodza jny ,  g ó ry  ob f i tu ją  w  k opa ln ie  i ^  
pastw iska . W sp an ia ła ,  b u jn a  roślinność przy' 
p om in ą  sw o ją  p ięknośc ią  Korsykę .

P o m im o  pos iadan ia  w  s w y m  porc ie  cTrrę* 
tó w  w o jen n ych ,  B a tu m  zds je  się być zupełni® 
obojętne na  w sze lk ie  b e zk rw aw e  wałki, które  1°' 
czą  się w ok ó ł  jego  im ien ia  w  dz ienn ikach  zs-chO' 
dn ie j  Europy. P o w o z y  są tu zaw sze  ta,kie sam®, 
ja k  przed  w o jn ą ,  m a lu ik ie , za.przęzone w  rćW' 
n ie m a lu tk ie  kon ik i,  o u p rzęży  skórzanej,  bo­
ga to  h a ftow ane j i  m a low an e j ,  p o w a d z o n e  * 
w ie lk im  gestem  przez  w ysok ich  w oźn iców , prą' 
w d z iw y c h  o lDrzym ów, w  fu trzane j  czapce i  pH' 
sow an e j spódnicy.

N ędza rze  w  łachm anach , p e ja i  pokery ,  pr75f'  
chodzą, j a k  d a w n ie j ,  do cudzoz iem ców , ■. j p B '  
ku ją ,  jęczą , okazu jąc  sw e w yp - lo w ia e  i a c a iw .  
n y  i  żebrząc, ca łu ją  korn ie  ich  o b u e is ;  garść 
rubli, k tó rą  się im  o f ia ru je ,  i c z p a ia  radcstif 
b łyski na. tyc l i  żó łto -b ronzow ych  tw arzach , ju* 
in ne j  rasy , bardzie j  m ongo lsk ie j .

N a  u l icach  dz iec i z n ieod łączną cziapką astrN 
chanow ą, b ie ga ją  boso, o f ia ro w u ją c  przechod­
n iom  o lb rzym ie  buk ie ty  h erb ac ian ych  róż. C->^ 
G iu zya  jest za s ia n a  ró żan ym i k rzew am i,  o de' 
l ik a tn y c h  listkach, ob rzeżon ych  purpurowo- 
Roże  k w im ą  w  m as ie  w szędz ie :  w e  wszystk ie11 
ogrodach, na b rzegu  w szys tk ich  dróg. a  tegoro­
czn a  ła godna  z im a  da je  zupełn ie  z łudzenie cz&' 
rów n e j  w iosny . Z w isa jące  w  d ług ich  snopa®11 
róże nap e łn ia ją  pow ie tr ze  u p o jn ą  w on ią .  K ra j '  
obrag iśc ie  jak  ,z ba jk i.

Kościół, k tórego  a rah itek tu ra  bania  s tem i k® 
p u la m i  p rzyp om in a  ce rk w ie  rosy jsk ie . wvpe*' 
n ion y  jes t  po b rzeg i  t łum em  w ie rn ych .  Prz®a

w an ia  w  P o lsce " .  D iens tbD ąb row y  „T e a t r  N a ro ­
d ow y  w T o ru n iu " ,  M a łr s zew sk iego  „W ig i l i a " ,  
p oem at  d ram a tyczn y  z bo jów  Napoleońskich  w  
w  H iszpanii,,  a p isany  „na D źw in ie  pó ,nocnej i 
w  Archa.ngie lsku", w reszc ie  p rzep iękne  poezye  
tak ich  piór, jak  M akuszyńsk i,  R u f fe r .  L e śm ia n
i L igock i.  L ic zn e  i s tarann ie  dobrane i l lu stracye
dope łn ia ją  num eru . O ryg in a ln ą  ok ładka  barw na  
Czernego.

„S t ra ż  nad W is ł ą "  cechuje n a  ogó ł p o w a g a  i 
m ęsk i  hart, p ism o uderza  w  ton jęd rny , spiżo­
w y ,  rycersk i.  P rz yn o s i  w ie le  d la  m yś l i ,  a w ięce j  
jeszcze  d la  życia,, bo w kożdem  p ow śc ią g l iw em  
s łow ie  ta i  się i  d rga  pobudka dc czynu po l­
sk iego.

„W s p ó ln a  sp raw a " .  T y god n ik  i l lu s t row aw n y ,  
pośw ięcony G órnem u Śląsków i. R o k  I I .  S tyczeń
1921 r.

„W s z y s c y  i  w szys tk o  d la  Ś ląska" .  W  dobie, 
g d y  hasło to jednog łośn ie  ro zb rzm iew a  w  prasie, 
zn a jd u ją c  o d d źw ięk  w  każdem  sercu polskiem , 
na baczną uw agę  zas ługu je  pismo, pośw ięcone  
w spó lne j  spraw ie . Jest ono przeznaczonemu dla 
naszych  brac i na Śląsku, z na tu ry  rzeczy  m usi 
być  u trzym anem  w  tonie jak n a jbardz ie j  przy­
stępnym . aby tra f i ło  do na jszerszych  w ars tw .  
M usi u jm ow ać  treśc iw ie  i jasno  istotę rzeczy , 
dz ia łać  zarazem  na rozum  i na uczucie. Żadne* 
go  s tn -tym enw iinnu , k tó ry  n ie  p rzem ów i do 
za h artow an ego  w  trudz ie  i w a lce  gó rn ik a  czy 
robotn ika  śląskiego, na tom ias t  s łow o  rozum ne 
i  serdeczne, k tóreby  sk icep i  o w  ch w i l i  rozterk i.  
P is m o  zda je  się doprze spełn iać s i! zad me. 
W  s łow ie  w fitępnem  „K ró lo w ie  D ucha", wska­

zu je  tia, te  postaci, k fó re  n a jsnadn ie j  p rzem ó­
w ią  do bo jow n ika  o wolność, a w ięc  K ośc iusz­
ko. T ra u gu t t  i P i łsu d sk i W  a r tyku le  ,,P izy- 
szłość" r o zw i ja  m o ty w y  po l i tyczne  i ekonomicz­
ne jak ie  ró w n o leg le  z g łosem  n arod o w ego  po­
czucia, pa da ja  na  w agę  d z i e jo w a y c b  rozs  rzyg* 
nięć. „S i ln y  i św iad o m y  sw ych  zadań lud, m usi 
jasno  w iedzieć , do czego dąży, doskonale  znać 
środki, k tó rem i rozporządza , aby siły w sp ó łd z ia ­
ła jące  skupić, a p rzec iw n e  źw a łczać ."  D o  tego  
ce lu  zdąża  p ism o bezpośrednio  i  pośrednio, A 
w ięc  za rów no  m etodą  pog lądow ą , gd y  w  s o ­
w ie  i ob raz ie  p rzynos i w id o k i  m ias t  i  zabyt* 
ków . gd y  k reś l i  p rzeb ieg  w ypadków  „Z  życ ia  
po lsk ie go "  od ch w i l i  od zysk an ia  niepodległości., 
c zy  dz ie je  toczące j się obecnej bohatersk ie j  
w a lk i  „Jak  lud  śląski w a lc z y ł  o swe  w y z w o le ­
n ie " .  T o d s ta w o w e  zagadn ien ia  o m a w ia ją  powu* 
żne a r tyk u ły  B ogu s ław sk iego  „  W o ln oś ć  i sam o­
rządność w P o lsce " ,  P ie tk ie w ic z a  „C o  P o lsk a  da 
G órnem u Ś lą s k o w i"  i  inne.

N a le ży  sobie życzyć, aby „W s p ó ln a  sp raw a "  
do ta r ła  wszędzie, gd z ie  m oże  i p ow in n a  szerzyć  
swói d ob roczynny  w p ływ .

„C zyn * .  Czasopismu m łod z ie ży  po lsk ie j.  S ty ­
czeń. 1921 r.

Greck i eteb w  skoku na  tle c ze rw onego  t r ó j ­
kąta na ok ładce jest bez,wątpienia e fek iow n ym , 
ireść jedn ak  budzi zm ieszane  re f leksye  i sp o ty ­
ka  sie na w stęp ie  z zastrzeżen iam i.

W p ra w d z ie  a r tyk u ły  pochodzą od .po lsk ich  
p is a r zy ,1 w p raw dz ie  idea  od rodzen ia  f izyc zn ego  
i m ora ln ego  n isz.ej ni od z ieży  jest podstawo* 
w y m  w a ru n k iem  u trw a len ia  byru w o lne j  o jc zy -

I zny, jednak  w  spo łeczeństw ie  budz i się 5nrty rM  
łow n a  n ieu fność odnośnie do  części propsg^?, 
dow e j,  w duchu p rak tyczn ie  b ezw ą tp iem a  

1 s lu tone j  i-nstytucyi Ym ca . N ieu fn ość  ta QP-‘ ł  „  
j jes t  na wszczep ian iu  ide i obcych  du chow i V' ,  
’ sk iem u , a  co n a jm n ie j  p rzedw czesnych  w  s ?| 

sunku do r o z w i ja ją c t ]  się m lcu z ir  y i do chw.b 
d z ie jow e j ,  jak ą  p rze żyw am y . R o zw ó j  id e i  nm. 
dzynarodowych . m oże  m ieć  sw ą  racyę  bytu 
rodach  o u trw a lon ych  w aru n k ach  bytu i w -1'0/ 
u m ys łów  do jrza łych , w  naszych  atosunk ,c,2’ 
k tóre  w y m a g a ją  skup ien ia  w szys tk ich  w lo c‘ 
p r z y  zagadn ien iach  narod ow ych ,  zw artego  P., 
czuc ia  polskości, k tóreby  skup iło  w crłość 
żm ee  i uprzedzen ie  d z ie ln icow e, w sze lk ie  r. 
I j iżn ian ie  tej spójni, choćby  k l in em  n a jp iękb ieJ 
szych teo ry i ,  m oże być ty lk o  szkod liwe .  , e 

T o  też n ic n ie  p rzesądza jąc , n ie  cdmaiwi9l’ c 
n ik om u  zasług, an i dobrych  chęci, lecz w i d ^  
jed yn ie  n ie z ro zu m ien ie  — ra d z im y  zachoĄó , 
rezerwe i ś ledzić  bacznie, co n a m  p isem ko  pi-2* 
n iesie w  da lszym  c iągu. ^

N a  raz ie  w id z im y ,  ze jes t  redagow ane  
sucho, z n adm iarem  tezy  i m ora .u . co jest ; 
w n o  zarzuconą  m etodą, n ed to  l i te rcko  s ł a fm
m e  n iosące n ic za jm u ją cego  d la  m łodego  
sl
na ir

M
iu, tak  w ra ż l iw ego  i żądnego  nowośc i,  któr®1̂ .* 
a leży  daw ać  rzeczy  najlepsze . S trona  wyt*®.^ 

n icza  i i l lu s tra cy jn a  zrasztą dobra, a sam } t f ,  
p ow s tan ia  p ism a d la  d o jr z e w a ją c e j  m l rii®1 ‘ 
bardzo  pożądany. E. **’
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komuoikacyę nawiązać. Przeznaczone na ten cel 10 
amerykańskich ciężarowych automobili przybyło 
już do Gdańska —  dalsze 20 wkrótce również na­
dejdą. Drogę automobilową między Gdańskiem i 
Warszawą obliczono na 24 godzin, będzie ona słu­
żyć i do przesyłek pocztowych.

'd b r zy m iem  tabernaku lum  b izan tyń sk iem  wi- 
^ u e j a  także  całe p i^ ó r k i  róż...

L l j c e  cpaisane są. ż yw o p ło ta m i  z m im o zy  i  z 
pa lm ; urocze ogrody  zdobne są w  lek k ie  b a m ­
busy, s inukie ba n an y  . Ze w szystk ich  sta on per­
sp ek tyw a  u lic  zam kn ię ta  je s t  im p o n u ją co  w y ­
soką, śn ieżystą  górą.

T u  i ówdzie  przebiega u l icą  szybko au tom o­
bil czerw one j m isyi.. .  B a tu m  m a  bow iem  taJsże 
Svvcich „c z e rw o n y c h 11, a je g o  spokój jes t  ty lk o  
p ow ie rzch ow n y .

T u  znów  pa tro l  gruzińska, ta m  uchodźcy 
p rzyb y l i  z w n ę trza  kra ju , c zyh a ją cy  n a  sposo­
bność uc ieczk i ku m ie jscom  m n ie j  zagrożonym . 
Ich  uc ieczka  by ła  d ob row o lna , pozbaw iona  p a ­
n ik i  i t rag izm u  uc ieczk i  z K ry m u .  G rom a d k i  
to zachow a ły  spokój, ba w ią  oko  m a lo w n ic zy m i  
s tro jam i,  b oga tym i w  k le jno ty .  Na tle ró żanego  
k ra jobrazu  od c in a ją  się ba rw n e ,  ró żnoko lo row e  
nam ioty , w śród  nich uw iązane  zw ierzęta .

I  znowu patro l .gruzińska, s traż  kraju. M i j a  
oddział z k i lkunastu  ludźm i, z  b ron ią  n a  ra m ie ­
niu... Z a  n im  znow u  au tom ob il  m is y i  c ze rw o ­
nej, podnoszący  tu m any  kurzu.

P o w ia d a ją ,  że m ias to  ro i  się od  bo lszew ick ich  
s zp iegów , s ie jących  postrach  w śród  m ieszk ań ­
ców, k tó rzy  nie mOgą zasnąć spokojn ie .

Cóż przeszkadza tym  em isa ryu szom  k rzew ić  
tu bo lszew icką  dezo rgan izacyę?  Czy  są to  T u r ­
cy, z k tó r y m i  k rzy żu ją  zazdrosne spo jrzen ia?  
Gruzys, —  być może, — za w d z ię c za  swo ją  obe­
cną eg zy s ten c ję  w łaśn ie  tej r y w a l i z a c y i  ap e ­
ty tów  tureck ich  i rosyjsk ich . W  każdym  ra z ie  
ostatni G e c y  u c iek l i  stąd, a  os ta tn i carscy o f i ­
c e row ie  rosy jscy  n ie  m a ją  o d w a g i  w ychodz ić  
z dem u z zapadn ięc iem  nocy, bo jąc  się, aby  
ich n ie  po jm an o  i  n ie  pow ieszono.

Już sąs iedn ie  k ra je , A serba jd żan  i  Armenia., 
są pod ba tog iem  sow ieck im , p rzyn a jm n ie j  ofd- 
c ya ln ie ;  lecz G ru zya  jes t bez w ą tp ie n ia  tw a rd ­
szym kęsk iem  do z g ry z ien ia  i k ied y  d w ie  r y w a ­
l izu ją ce  z sobą po tęg i  baczn ie  się obserwują, 
T y f l is ,  k tó ry  s iedzi na dw u  stołkach, odp raw ia  
nowenny, aby obecny stan j&eczy t rw a ł  j e l c z e  
j^k na jd łuże j.

<6 i  j ł . y . i ć t / .

»^eiki poeta-dyplom atą— minister 
woj ny - ma larzem.

fm-m) BbAnunzio znakomity pisarz sięgnąwszy 
Po taury wodza i męża stanu stworzył pewnego ro- 
j^a.iu szkole Także inni artyści inni literaci za- 
tr&KDpij zdobywać sukcesy w  dziedzinie zaroła od- 
IhiCŁne} cd dotychczasowego zakresu swe’ pracy. 
J=»ia.n:o ambasadorem Francyi w  Tokio miańowa- 

rosiał Paw et Ciaude) poeta o wybitnym talencie 
•'•ter ../ w lasiowania" i szeregu innych dramatów i 
Poematów.
. Jsanuczcśnle zaś wywołała w  Paryżu i Londynie
■eruaeyę wiadomość, że tak znany maż stanu jak 
at»g:eiski minister woiny Winston Spencer Churchill 

zadebiutował jako maiaiz. Do paryskiej gaieryi 
•T'i‘pstv\v na il.ie not-ale t i » o m a i  niejaki ..nurol 
" ’ Orin“ szereg otrazow olejnych, przedstawiaiacych 
'•-'Ceny z Południa11. Krytyka paryska przyjęła ta 

nieznanego artysty clośc przychylnie jako 
jy-iwsze próby obiecującego talentu. Oteenie pary- 

korespondent ..Dai,v Herald*1 zrobił odkrycia, 
f-', r oa pseudonimem Mcrina ukrywa sie nikt inny 
|a*r tyjko właśnie Churchill. Fakt ten dostarczył te- 
c *'• ipf •• > >  i-.wycu jwatr nianiom huntortsiv- 
zr.y;n j dziennikom niechętnie usposobionym do 
‘ bistra wojny.
.^ccrajistyczny ,-Daiiy Herald'1 radzi Churchillo- 

-aby obrał sobie malarstwo za główne zajęcie, a 
‘ Olityce dal spokój, i/śli nie chce zasłużyć na przy- 
oti-ęk ..największego polityka miedzy malarzami i 
a>większego malarza miedzy politykami11.

BEZ

Górnego Śląska
P o lsk a

^  BĘDZIE POTĘŻNA i SZCZĘSLJWA
Skradajcie ofiary na plebiscyt!

1 w b i s c y t  n a  G ó r n y m  Ś l ą s k u
i^ag a  jedności i ofiarności całego . 

NARODU. 
Csyś zrobił co dia plebiscytu?

—

Piątek

2 8
Stycznia

Chwila bieżącą.
Kalendarzyk:

Św. Waleryana i Juliana 

Wschód słońca: 8-21 

Zachód słońca: 5 2 5

Długość dnia: 8 43.

T E A T R  IM, J U L IU S Z A  S L O W  A C  K IL U  O
Piątek: „Orlątko1*
Sobota. „Amazonka11 (Nowość!)
Niedzieia. 11 rano: „Koncert symfoniczny11 

Popołudniu: ..Betleem polskie11 
Wieczór. „Amazonka".

T E A T R „ B A G A T E L A -
Piątek: Mandaryn W u 1*.

T E  A  TH  P O W S Z E C H N Y
Piątek: „Major ułanów".
Sobota popol.: ..Intriga i Miłość".

Wieczór. „Major ułanów'1.
Niedziela popeł.: „Za dawnych dobrych czasów11. 

Wieczór: „Mąż z grzeczności'1.
O P E R E T K A  W N O W O Ś C IA C H  

Piątek: „Szalona hrabianka14.
WYKŁADU W DOMU ARTYSTÓ W  fPIac św. Ducha) 

w zarządzie krskowskicno Związku literałów.
Sobota. K. H. Rostworowski: „W p ływ  woiny na 

psychikę człowieka", cz. II.
KOLLEGiUM W YSŁAO O W  N A U K O W YC fl  (RYNEK 

GŁÓW NY U N I A  A -  B  L .  3 9 V  
Sobota, proi. dr Józef Reiss: „Twórczość Schuberta11 

(z ilustr. muz.).
ODCZYTY W  MUZEUM PRZEM YSŁOW EM  IM. D rt 

BARANIECKIEGO
Piątek, di Adam Chmiel: „Dawne papiernie polskie11.

I M i i p  nntiaw saastwowyto.
Zapowiedziana przez ministra skarbu Steczkow­

skiego rcdukcyą urzędów państwowych rozpoczęła 
się już w  samem ministerstwie skarbu, w  ktćrem 
zniesiono dotąd pięć urzędów, a mianowicie: 1) u- 
rzad em3rvialnv. 2) urząd eksportu drzewa 3) urząd 
propagandy pożyczki państwowej. 4) dyrekcyę mo­
nopolu spirytusowego i 5) biuro druków. Zniesie­
nie urzędów tych pociągnęło za sobą zwolnienie 80 
pracowników państwowych. Tylko nieznaczną licz­
bę sił lepiej wykwalifikowanych przydzielono do 
innych urzędów. Dalsza redukeya urzędów jest w 
toku, usmlcnie zaś wewnętrznej organiza^yi po 
skupienui poszczególnych części ministerstwa w lo­
kalach gmachów przy ul. Rymarskiej doprowadzi do 
nowej redukcyi dotychczasowej iiości niższego per- 
sonalu ministerstwa.

10  slaresl^w ftrssowydi w Warsiawie.
We środę rozpoczęły się w Warszawie obrady 

Rareśtów kresowych.
Na ten zjazd przybyli wszyscy starostowie w l i ­

czbie dwudziestu kilku.
Obrady, które potrwają dwa dni, są poświęcone 

całokształtowi wszystkich spraw administracyjnych 
na kresach.

Pierwszy referat wygłoszono o województwie wo- 
łyńsklem, drugi o województwie poleskiem, trzeci 
o województwie nowogrodzkiem. ‘

P ciąg Warszawa—Berlin
Od dnia 16 bm. krąży pomiędzy Warszawą a Ber­

linem pociąg bezpośredni.
Wychodzi on z W a rszaw y  o 8 i  pół wiecz., przy­

chodzi do Warszawy o 9 rano.
Podróżni, jeżdżący tym pociągiem skarżą się na 

uciążliwe formalności celne, niestety po stronie 
polskiej w Zbąszyniu, oraz na brak wagonów sy­
pialnych w pociągu tyrn, będącym w drodze 15 go­
dzin. Oba urzędy cłowe, polski i niemiecki, mieszczą 
się na jednej stacyi.

Brak wagonów sypialnych jest następstwem fak­
tu, i Niemcy nie chcą na swe terytoryum dopuścić 
międzynarodowego tow. wagonów sypialnych, które 
jest zorganiczwana w Belgii, ponieważ mają swoje 
własne Towarzystwo wagonów sypialnych i restau­
racyjnych.

i

M m  w a t a t o  tetsstrafa.
Już przed dwoma tygodniami członkowie ork;e- 

stry operowej wystąpili z żądaniem 109?# mr-sięcz- 
he; podwyżki plac, a w  ub.egłą sobotę zagrozili 
przerwaniem pracy, o ila żądania ich nie będą nie­
zwłocznie uwzględnione. Nie są to odosobnione po­
stulaty, z żądaniem podwyżki zamierzają bowiem 
wystąpić także artyści teatrów dramatycznych. U- 
względnienie tych żądań powiększyłoby obseny de­
ficyt o kwotę 25 milionów marek rocznie, bez mo­
żności pokrycia go »  dochodów teatrów, zwłaszcza, 
że ceny biletów są już tak wysokie, iż dalsza pod­
wyżka cen poczyna się odbijać niekorzystnie na 
frek weneyi teatrów.

Chwilowy konflikt z członkami orkiestry został 
zaaltwiony przez osobistą interwencyą p. prezydenta 
m. Warszawy, gdyż magistrat postanowił przedsta­
w ić  Radzie miejskiej wniosek nagły o wybór ko- 
misyi, któraby była upoważniona do rozważen ia  i  
załatwienia tej ważnej sprawy, związanej z istnie­
niem teatrów.

—  O —
Spekulacye walutowe na Ukrainie.
„Ridnyj Kra j11 donosi, że caiy pas przyfrontowy 

jest teatrem wiąlkiego szmuglu walutowego Marka 
polska ma kurst 450 karbowańców „radyańskich",
za tysiąc karbowańców ukraińskich dają 20 25000
karbowańców bolszewickich.

W
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Połączeń e automobilowe m ią d z y
Gdańskiem a Warszawą i Krakowem.

Planowane z początkiem grudnia przeszłego roku 
połączenie aulomebiłowc między Gdańskiem a War. 
sznwą, a z czasem i Kraków/Etn było dotąd nie do 
nrzeczywistn:enia z powodu złegó stanu szos w Pol­
sce. Praca w tym kierunku zosiała obecnie podjęta 
i Polsko-Amerykańskie Towarzystwo Transportowe 
„Palatine11 ma nadzieję, iż w marcu będzie możou

POSIEDZENIE SEKCYI EKONOMICZNEJ. Wczo­
raj odbyło sie _ bosiedzenie Sek;vi eknnorniczn A 
wspólnie z komisya- nodgórska i gruntową nod t:r73- 
wodructwem n. wiceprezydenta Sarego w obecności 
d. wiceorezydenta Rolleso orzv nader licznym udzia 
le radców miejskich. Z porządku dziennego uchwa­
lono przedewszystkiem regułaeve gruntów w  Dz 
22-giej. w klinie miedzy torem kolejowym Krakó.y — 
Lwów  a ul. Plaszowsba i \Aielicka oraz z a t w ie r d z o ­
no plan parcelacyiny gruntów inż. Chmielewskiego. 
Następnie .przyznano subwTencve komitatowi Para­
fialnemu w  Podgórzu na pokrycie kosztów- nakrę­
cania i naprawiania zegara wieżowego .W  końcu 
zastanawiano sie nad sposobem u ż y c z a n ia  par-ęl 
miejskich w Zablociu na cele przemysłowa P o  po­
siedzeniu odbyło sie wspólne posiedzenie Sskcyi e- 
koiiouucznei i koimsvi gruntowei na U lorom odda­
no spółce mieszkaniowej na wybudowanie 2 domów 
mieszkalnych, grunt miejski w  Dz. 11, na prawie 
budowli. Jest to pierw*?.'. , , ,v .; w
Maiopolsca ustawy z roku 1912 o nratrie budów-i

(T )  N AB O jiLNSTW O  2 AŁ0E N E  ZA  DUS2& hP. 
DRA W Ł A D Y S Ł A W A  ŻELENSKIESO. Wczoraj o 
godzinie 10 rano odbyło sie w kościele Mariackim 
uroczyste nabożeństwa żałobne za dusze śn dra 
Władysława Żeleńskiego. Msze św. celebrował ks. 
prałat Wądolny. Podczas nabożeństwa orkiestra sym 
foniczna Żwiązku Muz. Pa,skich odtworzyła szereg 
utworów Chopina. Moniuszki i Żeleńskiego. W  nabo 
żeństwie wzięli udział renr^zentanci miasta oraz 
świata muzycznego i artystycznego

D W A  OSTATNIE  W Y S T  'P Y  KAZ. KAM INSKIE- 
GO W  ^B A G A TE Łr1. Dziś piątek 28 j jutro 23 w  so­
botę dwa ostatnie przedstawienia „Mandaryna W u11 
z Kaz. Kamińskim w  roli tytułowej. Nieliczne pozo­
stałe bilety przy kasie „Bagateli11.

W  poniedziałek 31 bm. odbędzie się w  „Bagateli" 
premiera „Bogatego wujaszka" 4■ aktowej kom ed ii  
Karlwelsa z Kaz. Kamińskim w  roli hrabiego Pawia 
Waidhofa. Nieśmiertelna ta kreacya Kaz. Katntnskie 
go pamiętna tak żywo z lat ubiegłych publiczności 
krakowskiej pozwoli iei znów podziwiać znakomi­
tego artystę, w  dziale ról charaktervstvczno-komicz- 
nych. Postać iafea stwarza Kaz. Kamiński w „Boga­
tym wuiaszku" będzie prawdziwym kontrastem dt> 
ról i postaci dramarycznych z ubiegłych Dcemier tj. 
„Prokuratora Hallersa11. „M istrza1 i „Mandaryna 
W u" i  pozwoli podziwiać mistrzowski talent »v tak 
różnych kreacyach. Próby z „Bogatego wujaszka" 
la ukończeniu, o icli u w  kas.o ■ t*-'’ . .

Z teatru „Bagatela" komunikuia nam:
W  sobotę 5 iutego i w  niedziele 8 lutego o godz, 

11 wdeozorem odbędzie sie nowa aktualna szopka 
satyryczno-piosenkarska Maksymiliana Korcna Pt. 
„F ig lik i Maryonetek11. W zwierciadle groteskowej 
satyry ukaże sie 30 kapitalnych osobistości i hoów .
0 twarzach trzy razy większych od rzeczywistych, 
wykonanych przez Hilmi Kulenoiica Aktualno oio- 
senki i teksty szopki interpretują ulubieńcy oubli- 
cznosei: Ign. Berski art. „Bagateli11. Edrri. Mino l icz  
art. operetki, ilustruje muzycznie zaś kai:?irni5rrz 
Z. Górzyński. Ze względu na ogrom ne zaintereso­
wanie oryginalnein widowiskiem, należy się uż 
wcześniej zaoDatryw.ić w  bilety w  kasię teatru 
przez cały dzień otwartej Bliższe szczegóły w afi­
szach

M IKOŁAJ JACHNO, bohaterski baryton W ielkiej 
Opery w  Moskwie znany z triunrdów w Rosyi. a 
ostatnio u nas w Polsce i w Wiedniu, wystąoi w 
niedziele 30 bm. w sali Sckcla. Je ivnv  koncert 
Sławnego artysty, w  którym współdziała znana Pia­
nistka jp Abłaraowicz Meyęrowa obudził bardzo

ż\ wę/itiui-uc.'- " i -n ą  :.i <
ki popyt ca  bilety U 3. Rudnickiego świadczy, że
1 w  n as z srn mieście posiada ten śpiewak licznych 
wielbiciel!.

JAD W IG A  LACHOW SKA, świetna primaJonna 
król. opery \v Madrycie. iwsraDi z iedvnvm koncer­
tem we środę dnia 2 iuteso w rai: ?ckdA. Znakomi­
ta artestka iedna z naiwibirnleisP-'rh skich 
śpiewaczek odśpiewa nlestyszar? d .ncr. tas w 
Krakowie popisowe partye swego Łoaa i-rc  rcpcciu- 
ftrii. ktmv z \\-ćłiin"u suKctiśeiŁi cdtwoiz.a na sce-
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Rabunek 30.000 Mk.
(T )  Onegda j około  godz iny  10 w ieczo rem  w ra ­

ca ł cio domu na Czarny  W ie ś  p. W o jc ie ch  Głu- 
ezyńsk i,  podm a js trzy  m urarsk i.  W  chw il i ,  gd y  
zna laz ł aię u końca i in i i  t ra m w a jo w e j ,  za P a r ­
k iem  K ra k ow sk im ,  n a g ie  w yskoczy ło  3 b a n d y ­
tów, k tó rzy  zad aw szy  m u  k i lk a  cm sów tępcm  
n arzęd z iem  w  g łow ę  i  pow a l iw szy  na ziem ię, j 
ob rab ow a li  3 wą ofiarę, poczem  w  n ieznanym  i 
Ł ie iu n k u  zbiegli.  I

G łuszyński pozbaw iony  p rzy tom nośc i  leża ł w  I 
ka łu ży  k rw i  do godz iny  12. O dzyskaw szy  n ieco , 
(przytomność, p t z y  pom ocy  p rzechodn iów , do­
stać się do domu, gdz ie  z a w e zw a n y  leka rz  opa- j 
t r zy l  go.

na u!. Karmelicki?}.
D z lw n em  się w y d a ć  musi, że napadn ię tem u  

m im o  jego  ro zp ac z l iw ych  wołań , n ik t  n ie  po 
spieszył na ratunek, m im o, że pos erunek p o l i ­
c y jn y  w  n iew ie lk ie j  od leg łośc i zn a jd ow a ł  lub 
pow in ien  był zna jd ow ać  się.

W c g ó ie  stosunki bezp ieczeństwa  w  naszem  
m ieśc ie  p c zes ta w ia ją  w ie le  do życzen ia , s tw ie r ­
d za ją  to nazbyt dob itn ie  w  k ró tk im  czasie po 
sobie następu jące m orders tw a  p rzy  ul. F lo ry  a r r  
s l i e j ,  bó^ka tm K r .e ln a  na ul. Lubicz , a  ostatn io 
napad  na p. W .  Głuszy usldego.

Dodać należy, że i ośw ie t len ie  naszego miasta, 
a racze j b rak  o św ie t len ia  p om aga  rabus iom  i  
d oda je  im  odw ag i.

zatnrg-‘cm o tiaro oorrinilzy wlaśdciMornj a rrico-  
wn.feaini drukarń iv Poznaniu. i i  nnzr.ań-
skie zaczęty wvch"dz:ć ta  nmin. !\\' C7n?:c strajku 
iak wiadomo. wvchoaz!ła tylko iecina , C h " ;la“ wy­
d a lan a  r.rtez składacze) r z i fn ' ' :ld w- uDrwszech 
numerach uo?rraikowvch rHHa z Wnętrzności rrze- 
giąd wypadków. które zaszły podczas ich nrzymij- 
sov> :zo innczinia. Obok tego wszystkie dzienniki 
dzielnicy wielkopolski4 —  w ? —  zawtada-
niiaią swoich czytelników, o « -* • - »♦ - » »  zo r tw i ł  
(iicnumeraty. iak cen onłeszań o 50 spowo­
dowanej podrożeniem robocizny, napiera i innych
niiteryalów.

- t 0 o — —

ajemniczy cybu ch  na poczcie we Lwowie.
(T e le f .  R j .  D z is ia j  rano w  urzędz ie  poczto­

w y m  na p iacu  C łow ym  w e  L w o w ie ,  podcza3 
ła do wda n ia  na wóz, p rzeznaczony  do roz woże­
n ia  przesy łek  po mieście , nastąpiła  eksp lozya  
jedne j  z paczek. W sk u tek  eksp iozy i  pomoc-iuk 
pocztow y , n azw isk iem  -kobei, odn iós ł c iężk ie  
obrażeniia na  faji cm ciele, nadto w yp łyn ę ło  m u 
p raw e  oko, a lew e  n,a uszkodzone. W yb u ch  był j 
JtjK siiny, że w sku tek  detonacy i w y le c ia ło  w  j

u rzędz ie  p ocz tow ym  około  100 szyb.
W d ro żo n e  dochodzen ia  w ykaza ły ,  że paczka  

zosta ła  nadana  pi zez  pew nego  kupca hurtow - 
nego  z W a rs za w y ,  k tó ry  też będzie  m usia ł  w y ­
p łac ić  odszkodow an ie  u r zęd n ik ow i Sob low i,  
oraz u rzędow i za. szkody. W  paczce m ia ły  być 
podobno naboje  do dz iec innych  strzelb, a ie  n a  
to w ybuch  byt za  silny.

Dalsze  dochodzen ia  w  toku

G ze m  się te r a z  nie handluje?
S K A N D A L  W  S F E R A C H  A D W O K A C K IC H  

W A R S Z A W Y .
W  ko lach  pa les try  w arszaw sk ie j  n ies łychane  

oburzen ie  w:yw otał fakt, że n iek tó rzy  adwokaci,  
zapom ina jąc  o godnośc i sw ego  stanu, pozwala-ją 
sobie na u p raw ian ie  w yzysku , ja k i  dotychczas 
u p ra w ia ły  w y łą czn ie  m ę ty  społeczne.

W y z y s k  po lega  na  tern, że pewn i «>dwokaci 
sp rzeda ją  swe m ie jsca  w  kolejce, w  godz inach  
przeznaczonych  opecyaln  e d la  adw oka tów , in ­
teresantom , p ragn ą cym  w yrob ić  sobie paszporty  
w  D epartam enc ie  Z iem  p rzy fron tow ych .

Za odstąp ien ie  m ie jsca  pob ierany  jes t haracz, 
k ló r y  s ięga  6— 10 ty s ięcy  m arek .

G łów n y  U rząd  E m ig ra c y jn y  wystąp ił  w  spra» 
w ie  tej ze ska rgą  do R a d y  A d w ok a ck ie j .
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nacli włoskich i hiszpańskich. Bilety do nabycia u 
J. naamcK.ego. Linia A — Łs 

i . _ -  w x kulturalnym i miło­
śnikom sztuki ogromna atrakc\e nastręcza reduta 
prasy przez to. że karnety będą dzietami sztuki. 
Uproszeni przez’ Synu;.kat Dziennikarzy nasi mi- 
slrze i to nie tylko w Krakowie ale także i we Lwo­
wie, w Zakopanem iid. najchetriiei poparli usiiowa 
nia dziennikarzy aby ich reduta miała piętno arty 
s-wczne i wymalowali moc karnetów. Ale zamiast 
pińTcc karnetowych poprzysvłaii obrazki, prawdziwe 
cacka, istne klejnociki. Sa miedzy niemi takie prze­
śliczne. ze beda prawdziwa ozdoba suion.Ków łub 
Luuuarów. Malowali ie najsławniejsi nasi malarze 
kpis icli pouatuy jutro lun pojutrze. Obrazy te beda 
si. rzeuawaiie na reducie zamiast karnetów i z pe- 
v.nościa dariserka. która taki karnet otrzyma ou. 
swego daraera bedz.e mu nuiwuziecznieisza. Jest 
przysłowie, że do serca mężczyzno i rafia ie przsz 
żołądek. Lo serca pięknej damy trafić można przeż 
P ykny karnet Bilety aa reUute Prasy  sprzedaiyane 
sa w lokatu redakcyi „Czasu" ul. św lomasza 32, 
oil i l  co 1.30 w poiudnie. sprzedaż została zorgani- 
wana dlaie.ao wcześniej abv gości redutowych nie 
narażać na ścisk w ostatnim dniu przy kasie, lub 
co to r--~ nrt z:-w ód. żi* tvi$tv 4 -ż wyczerpane.

fl.t P-ĄUX SPISKO-OFAWSTfl Z TAftCA^T. 5*a- 
ranicm Towarzystwa Kresów •cał-idnlowych odbę­
dzie sie na zakończeń.e karnawału dera 3 !n :?jo  
w Kacy nie wolskcwem wielki raut snisko-crswski, 
urczoiaiccny besaro prcdukcverni. onanemi na te- 
niaiacn coćihajańskicli Atrakcya kyćeeżr.ru bedz.ie 
opióaz coduaiańsktei o rkk=Tv  również sławna ka­
pela Knapczyka rcznrrzaazainca starami eóralskie- 
iu: eęśi.kaaii. dsk.air.acva r a m y  Chowań:ów-n?\ 
która barwna gwara oodhMańskn wypowie ut.vćr 

f  znak orni tsao cccty Kazimierza Torn istra , dalsi 
[ tańce ffóratskie itd. \\szvsrki-? t? r.rodukcr? odby­

wać sie tieoa w przerwach miedzy rań-arr.i które 
ściażfct niewątpliwa? tłumy amatorów karnawala- 
wyc hu: och. dowodzenie ta i-w?eo  rautu 'ub iak 
kto w oii rautóweso bant test zapewnione. Cały do­
chód p iz iznaczcor na Towarzystwo Kresów oołu- 
diuciwcti. scs:vainie na c ’ i-2 oświatowe młodzieży 
akademickiej in isza i Orawy.

I k - i  zU b n i i f i r ś A  P O L F T  Związek 
urzędniczek państwowych utrzvmuie na tut. dwor­
cu osoi owym herbaciarnie i skier, żołnierski za siłu­
jąc g„ własnymi funduszami z dobrowolnych ofiar, 
niianowici? z opoaatkowama sie członków Celem 
zaA-ic-uia funduszów, potrzebnych cio utrzymań a 
beriiae.arni urządzą Związek w sobotę 29 bm. w sa­
lach Kasyna wo.siiowea-o wielka redute na Która 
przygotował komitet szereg niespodzianek. Nielicz­
ne pozostałe karty wstępu do cR.eura.iujL w Kasyn.o 

. \v,iu.itr.v, uii mtcdż’- eodzś - 3 -viec’ orom
OBSZYTY O NOWEJ SZTUCE. W  koilęgium wv- 

kiaauw naukowych -.waiosił pierwszy- odczyt art. 
ma. R, Wir.k.sr z evkiu ..isrora nowveh kierunków 
w sztucć--. frzscia piarwszai D r »k cv i  bvł ..Imcre- 
s.ionizm i początki reakcyj przeciwko iiieiuu- . a 
następnym ciczycie. Winkler omówi „Kubizm, 
ekir-i cii i nizin i futuryzm. Osobna, prelekcya zosta­
li,? tiiswipcc-na formizmowi.

vV C ZYTELN I TO W AR ZYSK IEJ  odbędzie sie w 
nieozie^e 'bu ;>iu ńteiHaa.-e 'i--.-, n- /vsk e f».loriki.-.v z 
powtórzeniem proeramu sylwestrowego Początek o 
Redz.ni? i wieczór.

POjLhOŹSyit; jcENZYNY DO PRYMUSÓW. Ma- 
giiirat codaje do wiadomości że wskutek ooćra yż- 
szecia nrzez Rzad cen croduktów netfowych. wyno­
si cnecr.ie w handui detdicznyrn cena benzyny <io 
pnMiUśćw 1'  marek za 1 litr.

Z3I1AN A  SKLEPU KEJ .NOWPJ SPR7UPAŻY  
NAFTY. .Magistrat podaiś cio wiadomości, ż? osoby 
pc-bipraiaca. dotychczas naftę w sklepia Pinu isa 
Dyma beda od arna 2.3 stycznia br. pobierały naftę 
na 1 ? sama Jsgitvmacv? w =klepie Estery Ohren- 
stein r,:zv ul. Hożego Ciała 25.

TTOCÓO BS. KARY ZA  hA n t  EL W M -U T A . W ^ 0. 1 
rat tcczv;a sie rozerawa erzed tut. sn'Dm powiato­
wy m karnym przeciw bcir.yiarzo-n --vałutov\ ym ila -  
jeicw: Rosbachcwi. Esachetnu Abrahamowi. Chns- 
klowi Kr-imholzowi M. Iłcsbaarh zosmł skazar.y na 
mocy wyroku za usiłowano przekupstwo i nandel

r. euprawniony waluta na 2 m>sinre areszt-i htb 
grzywna G00 tvsleev marek. A. Ksaehy na 7 dni 
aresztu iuc ?0 tys.ecy grzywny i M. Kruuihoiz na 
2 om aresztu Job 10 tysięcy marek grzywny Ska­
zanym sitcnfjskcwano pól miliona różnych walut.

i i i  x u « r . t i  n t i i  » »Ł « .S L iU .L i iA .  Dnia i  nm. 
skradziono na tut dworcu kolej, walizę, w której 
znajdowały sie kamyki do zapalniczek za sume 
60 tysięcy marek. Przy  rewizyi pewnego osobnika, 
znaleziono pewna ilość paczek z kamykami __  w o ­
bec tego zachodzi podejrzenie, że K a m ien ie  owe po­
chodzą z kradzieży. I/nia 7 listopada z. r. skradzio­
no z walizy 2 tuziny nici — p e w n a  ilość m y d e ł  toal.

perfum. Dotychczas nie stwierdzono dc kogo rzeczy 
te należa. Wobec tego prawdziwi właściciele moga 
je odebrać na inspckcyi policyi na tut dworcu kol.

(A j A R E S Z T O W A N IE  P A S K A R 2 A  W A L U T O ­
W E G O . \t czoraj organa policyjne przytrzymały Na- 
ftalogo Tierziga lat 50 redom z Dukli za nieupra­
wniony hanuel walutą. Herzigowa zakwestyonowa- 
no 12a do.arów. 2 czeki i 790!) koron czeskich.

(T l „B iE L N ł “  W ŁAŚCIC IEL  TYTONIU . Onegdaj 
żołnierz ooiicvinv zatrzyma! nieiakiego Józefa Zim- 
mermana Jat 33. który szedł w stronę Kazimierza, 
uginając sie nod eieżarem tobola Jak sie okazało, 
w Uomoku owym znajdowało sie 303 paczek tytoniu 
fajkowego. Przytrzymany Zimmerman twierdził, że 
tytoń ten kazał mu ialtiś bliżej nieznany żvd, odnieść 
na Kaźmierz. P in iew aż  tłumaczenie to wydało 
sie nioiasnem, /.iminertnana aresztowano

( ! )  PtÓlOCNItw H A N D LO W Y  OSZUSiEM. Orga­
na urzędu walki 2 lichwa przytrzymały Tadeusza 
Tomaszka pomocnika handlowego zam. przy ul. 
Łazarza 9. który pracuiac w konsunńe handlowym 
przywłaszczył sobie książkę poborów z tegoż kon- 
sŁ 11111. opatrozna pćeczeciaini bankowemi i Pod po­
zerem sprzedaży artykułów żywnościowych z tego 
konsumu wyłudzał a eonto zarnowicnych towarów 
wicksze sumy pienieżne od tut. kupców. Jak dotąd 
stwierdzono, zdołał on w  ten sposób w yludzić kil­
kadziesiąt tysięcy od lozmaitvch kupców. Sprytne­
go pomocnika aresztowano i osadzono pod „Tele­
gra ferm".

(T i S M U T N Y  K O N IE C ! K IE S Z O N K O W C Ó W . Wczo­
raj w tramwaju przytrzymano dwóch znanych kie- 
sozckowców- Abrahama W alla  lat 20. i Zofie Kowa­
lik jąi u  w cii w i ’ gdy usiłowali skraść jadącym 
większa kwotą pieniężną

( r ) y>2--=. j _-i.A  ł__i ilu i  W A C Z Y  P O D  K Ł U C Z S IS i
Przed nieuawnytn czasem aresrto-a ła  tut. polieya 
szaike włamywaczy, która od dłuższeo-o czasu gra- 

tSujnc po Krakowie dokonyw ała szeregu kradzieży 
z włamaniem. Nie uszli iednak reki sprawiedliwości. 
Miedzy innym4 należeli do szajki t?j Stanisław 
Zwoliński lat 20. brat lego Andrzej lat 21. i Stefan 
Batko lat 14. Dwa miesiące temu wlama-i sie oni 
do składu bielizny p Ridier w Rynku 13. skąd za­
brali 54 tuzinów koszul damskich j 8 kostvumów 
damskich wartości 250 tysięcy marek, Ptaszki te 
prócz tego włamania m.iia cały szereg inr.ych na 
sumieniu. Jako icii wspólnika i odbiorcę skradzio­
nych rzeczy aresztowano Feigla (leiera lat 27. D a l­
sze śledztwo wykryje niewątpliwie wiecei wspól­
ników

S K Ł A D K I .  \V Administracyi naszego pisma zło­
żono: Na plebiscyt górnośląski: Główny Urząd celny 
Kraków 2. Mk. 26350. Bieniocki Witołd z Muszyny 
Mk 100, Kapitan Przedborski Mk. 200. Szponar Jó- 
zt f  Mk. 25. L. Z. Mk. 50. Miśkowiec Józef ze S.icay 
Mk. 140.. Sakowska Marya Mk. 110, dr Rudolf Lach 
z Lłrzosika Mk. 200. Zgromadzenie poufne mężów za­
ufania Narodowej Pa itv i  Bobotnirzei Mk 285. Kra­
kowskie Tow. śpiewackie „Ech_o“ Mk. 2.500. jako 
cześć dochodu z balu w dniu 15 I. br. Na fundusz 
konkursowy krak. ..licha*': Czesław Marek z Zury­
chu Mk. 750. Borowieiski Kazimierz Mk. 150. Zacha­
rów ski Ludwik Mk. 50. „Stary śtuewak** ze Lwowa 
Mk. SO. >'a Powrót jeńców Polaków: Mikoiai Osla- 
powicz ze śniatYsui Mk. 100. Dla emeryta kolejowe­
go. Slrojnv Stanisław z Nadworny Mk. 50. Dla żoł­
nierza polskiego na froncie Mk. 560.

fstm.) P R A S A  PO ZNAŃSKA  PD S” RAJ'tTJ. p 0 
p ięc io i jgoM iow ym  okresie przerwy, spowodowanej

T i a i i  £d g c
Prohobycz, 27 stycznia.

W  sobotę zna lez iono  nad ranem  na  torach  Ko­
le jow ych  w  obrębie s tacy i zw ło k i  in żyn ie ra  ko­
le jow eg o  Edw . G a jew sk iego ,  nacze ln ika  p a row o ­
zow n i w  Drohobyczu. Z m a r iy  zd radza ł  w  os.aD 
n ich  czasach rozstró j n e rw ow y ,  pode jrzew ano  
w ię c  w  p ie rw sze j  chw il i ,  że zaszedł w yp a d ek  
sam obójs twa . P r z y  lekarsk ich  og lędz inach  je d ­
n a k  zna lez iono  na g ło w ie  t rag iczn ie  ztnariego 
z ty lu  czaszk i postrzał cd  kuli, k tó ra  w ys z ja  
czołem. N ad to  p rzy  zm ar łym  n ie  zna lez iono  ża d ­
nych dokum entów , ani portfe lu , ani też broni, 
k tó rą b y  sobie m ć g l  byl śm ierć  zadać. Is m ie je  
za .em  uzasadnione pode jrzen ie , że padł on o f i ą - -  
ra m orderstw ’:a pope łn ionego  czy to w ce iacn ra«, 
bunkowych , czy l i  też ze zemsty.

J ak k o lw iek  śp. inż. G a jew sk i c ieszy ł się w  tu­
te js zych  ko lach  jak  na jlepszą  op in ią  jako  cz ło ­
w ie k  u p rze jm y  i zacny, u podw ładn ych  swo ich  
rnial wdelką sym p a tyę  n iem n ie j  n ie  jest  w y k lu - '  
czonem, że k tóryś  z w yd a lo n ych  rabo .n ików  do* 
kona ł a a  n im  zbrodn i czego czynu.

iż

-0O0— -

Samobój stwo 15-letnie^o cblopca
W  W a rs z a w ie  p rzy  ul. św. B a rb a ry  w  m ies zk a ­

n iu  G oćk cw sk i fgo ,  techn ika  ko le jow ego ,  15-le‘.ni 
syn jego, Tadeusz, uczeń 0 k la sy  szko ły  im. 
Czack iego, w  zam ia rze  sam obó jczym  w ys trze l i ł  
z re-wolweru w  p ra w ą  skroń. L ek a rz  pogo tow ia  
zasta ł m łodoc ian ego  desperata  w  agonii. M im o 
pom ocy  chłopiec w kró tce  życ ie  zakończył.  P r z y ­
czyna  samobójsiwia n ieustalona.

~92LQi. DR. JAW ORSKlT
p r z e p r o w a d z i ł  s i ę

n i  u l . B l'c h  4  ( p r ze c z n ic a  u l . K o p e rn ik a ) i o r d y n u je  w  e h e r e * 
bach w e w n ę t r z n y c h  c o d z ie n n ie  od gedz. 1 1 -1 .  Ł945

Zas.ępca Wiedeńskiego Eksportu 
l\.1aszyn p rzs  bywa w  h o te lu  „P o lo n ia * * , 
potó 21 i sprzedaje po n i s k i c h  
cenach:

Pługi stalowe Systemu Sieka nr. 5—7

Kuliyw atory sia io »e  marka S77

M ł o o a r r . i e  r ę c z n e  i  k o ł o w r o ł n e  18  C a l i  

K o s i a r k i  z ^ o ż a  * k a w y  s y s t e m  a m e r y -

M ło c s r n ie  27 T  S P D i 34 T  S P z motorami
b e n z j  n o w y m i

K ołow ro ty Sieczkarnie
Młynki do czyszczenia zboża B rony i t. d.
Pow ażnych rcflcktantów  zaprasza od goiiz. 1 0 — ;2  

1 od  w niedziele rów nież.
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Oyskusya nad sprawą senatu w Sejmie,
W a i z z r w a  (ker. w ł. ) .  W e  w to rek  odbyło się 

osta tn ia  pos iedzen ie  Se jm u, na lstorem toczyła  
się d y sk u s ja  w  spraw ie  senatu. Obecnie pozo­
staje ju ż  ty lko  g losowanie .

D yskusya  senacka nie przyn iosła  now ych  ar  
® u m ertów . W id a ć  było n a tom ias t  p ew ne tenden 
cye p oko jow e  tak na  sk ra jne j  p raw icy ,  jak  i 
h a  lew icy ,  (d iu iak te rys tyczn e  w tym  w zg lęd z ie  
b y ły  m o w y  ks. Lu tos ław sk iego  i  p. C zap iń ­
skiego.

P on iże j  p o d a jem y  przeb ieg  w to rk o w e go  po­
s iedzenia. (C zy te ln icy  nasi dostaję, go z opóź­
n ien iem , spow odow anem  p rze rw an iem  komu- 
h ika cy i  te le fon iczne j ze stolicę. Red.).

* *
S p raw ozd aw ca  B u la n a w ic z  re feru je , ż e ' ko­

m i s j a  uzgodn iła  w n iosek  w iększośc i 2; w n io ­
sk iem  p. M aś lank i w  ten sposób, że ten tw orzy  
obecnie p ie rw szą  część art. 26. P rzed s taw iw szy  
następnie znaną  już treść tego  artyku łu  w  osta­
tn ie j  redakcy i,  w y ra ż a  nadzźeję, że p r z y n a j ­
m n ie j  n iek tó re  w n io s k i  m n ie jszośc i  zostaną 
cofn ięte .

P. C zap iń sk i (P . P .  S.). uważa , że n ow y  w n io ­
sek n.ie jest k cm p .om jsem , n ie  jest naw e t  p ró ­
bą kom prom isu , a le pogorszen iem  poprzedn ie ­
go  elaboratu kom isy j konsty tucy jne j.  W  a r t y ­
ku le  tym , oprócz g lo iyk i  posła M aś lank i tk w i  
jeszcze oą-on:k endecko -k le ryk z ln y .  Zachow u ją  
się wszystkich w iry listaw i kuryalistów Obrcń- 
Cy senatu w y s u w a l i  a igu m en t ,  że Se jm  lu d o w y  
b ie  m a  kom petency i  u s taw odaw cze j  i d latego  
.niezbędnym jest senat. W ćb ec  tego na leża łoby  
W prowadzać do  senatu ku rye  n a jbardz ie j  k o m ­
petentne, a usunąć n iekom peten tne . T y m c z a ­
sem zachow ano  p rzeds taw ic ie l i  k leru, a skaso­
wano  ku ryę  adw ok ack ą  i  Sądu N a jw yższego .
D z ie j  m ó w ca  zw ra ca  u w agę  na  po tw orn y  —  
jak m ó w i  —  p ro jek t  kom isy !  o tern. aby popra­
w k i  senackie m ożn a  było odrzucać  ty lk o  w ię k ­
szością trzech  p ią tych  głosów .

P a n o w ie  —  kończy  m ów ca ,  —  pos taw il iśc ie  
sp raw ę  p row ok acy jn ie ,  zamiost szukać uczci­
wego kcmpiumisu, skreślić  ow e  trzy  p iąte, skre 
ś l i c ’ vć iry liśtów , zam ias t  zgodz ić  się na  uza leż­
n ien ie  senatu  od Sejmu, jako  instaney i  n a jw y ż ­
szej. pCga isz  liścia ccdzjctmje propczycya se- 
back ia  i  p r iw a d i i l * ś c "e  p o l i tyk ę  jątrzącą. D la ­
tego  jeże li  lud w e jd z ie  na drogę zw ą tp ien ia  w  
d em okracyę .  odp ow ied z ia ln ość  za  t-o spodn ie  
ba  panów. M y tak poza Se jm em , ja k  w  Se jm ie ,  
h i «  co fn iem y  się przed  n iczem , aby unieszko­
d l iw ić  ten  zam ach  p raw icy  na d e m o k ra c ję  po l­
ską (B ra w a  na lew icy ,  na  p ra w icy  różne o- 
k iz y k j ) .

Ks. f l jadsj (katol.-lud.) w  p rzec iw ień s tw ie  do 
lew jcy ,  uzna je  n iezbędną potrzebę d rug ie j  Izby, 
a od p raw icy  różn i  się w  pog lądz ie  na sk-ad 
senatu. Z d a n iem  jego, sonat pOw-inien c p ^ r a ć  
&tę na tym sam ym  autorytecie, co Sejm, na  
'v oli calngo narodu. N ies te ty ,  większość kom i-  
syi n ie  chc ia ła  z rozum ieć  tej intencyi i  z a ła tw i ­
ła wn iosek po łow iczn ie .  ( , . ,  .

,P :s .  Sm cła (W y z w o le n ie ) :  N a leżąc  do stron- 4 W sk u trk  t rw a jące j J a k ż e  j ^ w d m u  wczoraj-
dfetwa, które  n a jb e zw zg lęd n ie j  zwalczrJo i  bę- •* szym przerwy w  połączeniu teletonicznem z
d*ie zwa lczać  senat, wstizymuję się n a w e t  od  ~ rnTT— ‘
«y ck u ^ y i  nad  tym  p ro jek tem  i nad poprzedni-
pd| k tóre  są tsk zdrowe i  tak Po lsce  potrzebne, k n icc ia  num eru  w iadom&ści o przeb iegu  dccyi
lak o n e k r n a n ia  M aś lank i sn zdrowe Nn d u ją c ę s o ^ o s o w a m a  w y p r a w i e s e m t u . / t ó r e  ^

przez ooć ł  in s ty tu c j i  senatu  jest zabójczą, d la  
Po lsk i .  Senat n iem a  żadnej r a c y !  bytu. W s z y ­
stko. co m ó w i ł  ks. Lutcsćawski i  zw o len n icy  
senatu —  to so f is tyk i .  M ówca ufa, iż  m oże w r e ­
szcie b rac ia  s ie rm iężn i na p ra w ic y  z rozum ie ją , 
że żaden  clilop nie m oże dać głosu za  senatem. 
A pe lu je  też do sum ień chłopskich, aby n ie  po 
szli za obszarn ikam i.

pcs . E u b an ow icz  s tara się w yt łum aczyć  Izb ie , 
że tu n ie  pó jd z ie  w b rew  w o l i  w iększośc i  sw ych  
W yborców, g łosu jąc  za senatem.

M arsza lek  ośw iadcza, że rozprawa nad sena­
tem  jest zakończona  i  że g łosow an ie  odbędz ie  
się w e  czwartek.
P R E R O G A T Y W Y  D L A  W O J S K O W Y C H  I  D L A  

W D Ó W  P O  N ICH .
P. Cieśla z re fe row a ł sprawę w n iosk u  nag łego  

p. P ie c h o ty  w  sp raw ie  p ie rw szeń s tw a  d la  w o j ­
skow ych  i  w d ó w  i 's i e r ó t  po nich w  obsadzan iu  
posad w  służbie państw ow ej,  jak o  też w y d a w a ­
nia koncesy j i pozwo leń  na handel w  m onopo­
lach  państw ow ych . P o  k i lk u  p rzem ów ien iach  
w n iosek  przy ję to .

PO M GC D L A  A K A D E M IK Ó W .
P. WojdalińskJ ĆN. Z. L.).  narzeka, że  rząd  

nie w y w ią za ł  się ze sw ych  zobow iązań  co do 
dostarczen ia  m ieszkań i  p o żyw ien ia  ak ad em i­
kom  zdem ob i l izow an ym .

M in is te r  o św ia ty  R f  ta j zda je  sp raw ę  z porno- 
cy. udzie lonej ak ad em ikom  przez rząd. M in i ­
sterstwo spraw'- w o jsk ow ych  odstąp iło  budynek 
p rzy  u l icy  K oszykow e j  N r .  25 i z a rek w irow a ło
4 sale tańców  i k i lk a  p oko jów ; w  ten sposób 
zd o łan o  pom ieśc ić  555 studentów'. W e d le  n a j ­
bardz ie j  op tym is tycznych  obliczeń, trzeba je s z ­
cze pom ieszczeń d la  ICO studentów. M in is te r ­
s tw o  ośw ia ty  dotychczas w ys ta ra ło  s ’ ę  w  m ini­
sters tw ie  sk a r tu  na rzecz  zd em ob i l iz ow an ych  
a k a d e m ik ó w  o 14 m ilionów mnrek zr czas ®d 
począ tku  grudn ia ,  Z  tego W a rs za w a  o trzym a ła
5 i pół m ił jcna ,  Lw 'ów  3 m il iony , K ra k ó w  2 m i­
l iony ,  W i ln o  700.000. Z s led w ie  m i l io n  m a tek  
w p łyn ę ło  dotąd ze strony społecz. d la  m łodz ieży  
a ka dem ick ie j ,  w ra ca ją ce j  z pala w a lk i.  N ie  
m ożna  się łudzić, że je że l i  n ie  w zm oże  się po­
moc społeczeństwa, to  r zą d  n ie  podoła  tem u  
z a d in iu .  •

Y/NIO SK I N A C Ł E .
W śró d  odczy tanych  w n io sk ów  nag łych , Ctó- 

rc  odesłano do kom isy i ,  zn a jdu ją  się d w a  r zą ­
d ow e  p ro jek ty  us taw ow e  w  spraw ie  s tw orzen ia  
o rd e rów : ,.Orla Białego** i  orderu  „B ene  M e ’ en- 
t iu m “ , dale j wn iosek  Z. L .  N .  w  spraiwie zabez­
p iec zen ia  c iąg łośc i prac w  Polsce.

Nieudane próby kompromisu.
W a rsza w a .  ( P A T )  K lub  p racy  konsty tucy jne j 

prosił m arsza łka  se jm u o odroczen ie  g łosow an ia  
nad senatem. M arsza łek  o d m ów ił .

Brak informacyi o rozstrzygniąciu 
w sprawie seta'u.

3S25 rrzv  slabci tendcncvi zwi-żfccwei 
Z  papierów handlowych nieco silniejsze P  T  II  

Inr.e tez  zmiany.
Duch w afcciaca fcankowrch dość żvw y  Kunowa— 

no bąnk hipoteczny po 720— 700. bnnlc małopolski 
*°* bank Związku spółek zarobkowych po

do Ju.
W aluty i dewizy znów siinieisze.

CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKGWSKTE  Z 
D N IA  27 STYCZNIA.

da wizy: Dolary Stanów Ziedn. sretówka 
i. *U). a branki francuskie gotówka 50 54 Marki 

niemieckie solówka llaO. 12*50. czeki 12. 13. Korc-

skie gotówka 26 30

(
1340, 
transakc, .. 050, ..Polski Glob* Tow. tianscorto-.

d l  u i pfiar 2i00._żad. 2000 transakc. 2500. że-
°-ska ofiar. OaO żad. 1050. transakc 1Ó50__

~ ‘ oó cfi ar- 7™ '  żad 7300, transakc.
'l-m ' ' ? r3,z™ ka akc- Rodowy Parowozów 

of-ar 3.00. zad. 4u00. transakc. 3700— 4000 ..Lpmiasa** 
lal. ryk i maszyn rolniczych ofiar 6000. żad 6300. 
„ Irzeb in ia  fabryka maszyn i narzędzi rolniczych 
ofiar. Jtwi) zad. 3350. transakc. 3630—3325. „Auto- 
ructor fabryka samochodów ofiar. 2100. żad. 2300, 
transakc 2300. ..Górka" fabryka cementu ofiar 6600 
zad. .000. transakc 6600— 6JOG. Gal akc Zakłady 
rooen* Siersza oi,iar- 5(3U0’ żad. 6000, transakc 6000— 
D-no "• iPen?ńn^0VV' brzedsieb. sórniczych ofiar. 
&i?°- zi lc} :. 9P0<?' transakc. 9000— 3500. Polska Nafta

ze-
ciinc zakłady budowi. ofiar. 1400. żad. 1600. Fabr 
przetworów tłuszcz, w  Trzebini ofiar. 2700. żad 3000! 
transakc. 2500 ..Krakus'* Zjedn. fabr. przetw \vv- 
skokowyca ofiar. 3300, żad. 4000. transakc. 4u00. 
: . ^ lyka  porcelany w  Ćmielowie ofiar. 4000, żad. 
4300, transakc. 4250— 4000.
-4*w 6w (P A T ) Giełda lwowska Ruble carskie po 

lOó: 430— 1>20, hubie carskie po 500. 430— 520. Rubi«* 
drobne 320—360. ifubje numskie po IfOO. 00 110,

p r z ek rn a n ia  M aś la n k i  są zdrowe. N a  m a- 
Mańce naród  nie  u ty je .  M ó w ca  w ys tępu je  prze- 
c iw  cenzusow i w ieku  i  os ied len ia . Ten  ostatn i 
®>3r:rnicza do tk l iw ie  robo tn ików  ro lnych  i  unie- 

10ż l iw ia  im  g losow an ie .  r 
. E tap ińsk i uważa, że ze w zg lędu  na w y-
J.?tkovye stosunki, w  ja k ic h  się P o lska  zn.ajdu- 
ł®> argu m en ty  m oże  słuszne w  inn ych  pań- 
Mwach, P o lsk i  jed n sk  dotyczyć  n ie  m ogą. Z w ra  
°a  u w a gę  na b lisk ie  sąs iedztwo R osy i  i na p rze­
t k a n i e  przez g ran icę  tam te jszych  w p ływ ó w ,  

0 w zrośn ie  jeszcze po za w a rc iu  pokoju.
® s. L u tc s ia w sk i  w  p rzem ów ien iu  sw em  m ó w i  
m oż l iw ośc i  kom prom isu  m ięd zy  zwolen.nik.a- 
1 senatu a p rzec iw n ikam i.  Dotychczas kom - 
^ m is obe jm ow a ł ty lko  zw o len n ików  senatu, 

j cs, E c t e k  (P . S. L . ) :  Sy tu acya  w ew n ę trzn a  
nę t izna  w y m a g a  dobrej w o l i  wszystk ich , 

w id z im y  tej dobrej w o l j  na  p  aw icy ,

fa k  w iede iE o  —  odbyło  się w czoraj popołudniu.111 iŵ f i w niinir—itr T   —i r nw»rmnrT̂wOi»**f'a.r—n rrww*

Rucii gieloowy.
Kraków. 23 stycznia.

(41 Sytuacya na erieldzie krakowskiei w  dalszym 
ciągu zniżkowa. Baissa i to bardzo znaczna dotknęła 
wczorai papiery, które dotychczas osiaarołv najwyż­
sze kursa. fepeae'1 początkowo straciło 1601 punk­
tów. pod kcritec zebrania spadło o dalsze 500 punk­
tów. Podobnie i Siersza felektrycznaj straciła 1000 
punktów. Inne papiery spadły n ieznaczni. Jedy­
nym zwyżkowym papierem była wczorai ..Trzebi­
nia ’* (żelazo), za kićra pod koniec giełdy płacono

1’b m y  szŁerunsri 2300— 3000. Dolary a mery kańskie
<* ° T ^ ° - , % ! ai? ; ^ anad>-ł8R,e —  Marki niemieckie 
po 1000: 1100—120«). marki niemieckie po 100: ió0o _  
1100. marki niemieckie drobne 900— 1000. I.ei ru.ami. 
skio po 000. 1 0 j0 _ 1150, Lei rumuńskie drobne 950— 
lUoO, L iry  włoskie 25—23, Korony czeskie S50—350, 
Korony ausiryackie 100_2llo. Franki belgijskie 50—  
59. Korony szwedzkie 160— 130. Korony duńskie 150-
170. Korony norweskie 140—160. Marki fińskie 13__
20. Floreny holenderskie 225— 250.

Dewizy: Londyn 2300—3u00. Parvż 48 51. Z a *
rycli 95— 115, Draga HoO— 1200, Wiedeń 120—130, 
Berlin 1200— 1300, Nowy Jork 700— 310. Medyolan 
2u—23. Bukareszt 1000—1100. Bruksela 50—53' Ko­
penhaga 150— 170. Finlandya 13— 20, Holandya 225- 
2u0. .Szwecya 160— 130. Norwegia 140—160.

Wiedeń (P A T ł  Giełda wiedeńska z 23 bm. Renta 
majowa 99‘UO. Austriacka rema koronowa 95‘05,

27lO, Austryaeki Zakiad kredytowy 1460. Bank de­
pozytowy 985. Laenderbank 1880. Merkur 955. Bank 
depozytowy 9S5. Unionbank 990. Bank obrotowy SIS. 
żiwnostenslta lianka 3130. Koiei połnocna 20300, 
Kole i_ Iwowsko-czernłowiecka 3850. Koleje austriac­
kie 4595. Kolei południowa 3550. A lpiny 5310. Tow. 
górniczo hutnicze 12Ć00. Krupp 1780. Huta Poldt 
4u00. Pragik ie  Towarzystwo przemysłu żelaznego 
13400. Rima 3070. Skoda 3035 Zieleniewski 3550 A- 
poito 7350. Fsnto 31000. Gai. Karpaty 1S300, Gaifcya 
25050. Scliodnica 19200. Siersza 4450.

Dewizy. Amsterdam 19750. Zagrzeb 413. Belgrad 
165. Berlin 158, Bruksela 4417*50. Budapeszt 117*75, 
Bukareszt 850. Kopenttaga 18200. Londyn 2257, T r ies t  
2100. Nowy Jork 537. Paryż 4250. Praga 805. Sofia 
755, Sziokliolip 12920. Warszawa 7S'T3. Zurych 9328, 
Amerykańskie 533. Belgijskie 4302 50. Bułgarskie 
750. Duńskie 11775, Marka niemiecka 103350. An­
gielskie 2240, Francuskie 4230. Holenderskie 396'75, 
Włoskie 2190, Jugosłowiańskie 1677, Norweskie — . 
Marka polska 81*50. Rumuńskie 836. Rosyjskie rc.ma 
lioiyskie 312, Szwedzkie 12870. Szwajcarskie 325, 
Czechosłowackie S07‘25, Węgierskie 119.

Berlin (P A T ł  Kursa dewiz: Dolary 54*77 i pół, 
Belgijskie 417. Funty 213 Franki 390*30, Włoskie 
210*50. Tu reck ie  30. Marka Polska 0*12 Czechosło­
wackie 76‘SO. Austryackie stare 11*20, Austriacka 
stempiowana 11*57, Rumuńskie 8110, Szwajcarskie 
895.

Zurych (P A T ł  Końcowe kursa dewiz: Berlin 11*40. 
Holandia 211*25. Nowy Jork 62S‘oO. Londyn 21*23, 
Paryż 45*30. Medyolau 23*40. Bruksela 47'50. Kopen­
haga 126. Sztokholm 133, Chrystiania 120. Madryt 
86*25, Buenos Avres 225. Praga 90, Budapeszt 140, 
Zagrzeb 450. Bukareszt 920. Warszawa 0*50, Wiedeń 
105. Austryacka korona stemplowana 1*30.

MADESiaHE.

w 0r® z  n p o iem  p rzychodz i  da Sajnra z  re-’kcy j-  
cle ^  PrlJiek ta m i  senniu. C iąg ła  styczność z lu ­
ks j . ^ P ^ T i a  nas, że cały lud w  ogromnej wię*

sóbn'r

^ern

*0,sc? j E£t p rzec iw n y  senatow i.  P rzy  tej FO-
\v« k . ° i  muszę sprostować s łow a  ks. Lutos la- 

ic=°.  R a d y  Nccze łne j S t ro n n ic tw a  Lu d ów e-  
c ś\v ^ ie ina ; za *ząd  s tronn ic tw a  ka legoayczn ie
l i^ g ^ ^ c z a  się pizecly, ko s ć ca te w i ,  a ostalaż
? t r po lea ii  wydiiiać w n icssk  w sp raw ie  

£  Ły 9 iaw .
* O kcń ; N a rzu cen ie  lu d o w i  zn ienaw idzone j
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Od 24 d o  30 stycznia

BŁĄD MŁODOŚCI
ZnakOfiJ y dramat «/ 5 częściach, wytworni „Gtumcnta1* w Purym, podług szluM 

H. Bernsteina, ze słynną francuską- artystką

M ARCELLE PR A D O T



S tr  5 ,-GONIEC KRAKOWSKI*1 Kr. 58.

P p ^ Y  nnJ* n ^ 7 f  U • W iersz nonparelowy w zwykłych ogłoszeniach Mk 10. —  Drobne od wyrazu Mk 3, 
L‘ k . r v T . J w £ . L i  pondenęya prywatna Mk 6 .—  Nadesłane Mk 2 5 .—  Komunikaty po kronice Mk £5. Ni

Matrymonialne i kores- 
Na pierwszej strcnśe Mk 5 0 . &

„WAWEL”
TOWARZYSTWO SPŁDYCYjKE 

I TRANSPORTOWE
SPJŁKA Z CGH. OD OW.

Wiedeń Kraków Lwów
Ul. Mjsergasae 33 św. Anny 4, Teł. 3426 Hetmańska 22 Specyalny dział:

Warszawa
i-óra jl_  38

Trzebinia Dziedzice
Dwozoc

TRANSPORTY K0MFENZACY JKE 
WŁASNYMI P0C1AGAMI

A d re s  d la  d epesz : „ W a w e lt ra n s p o r t "

PRACOWNIA S IG -A -tS .iA  w  
K ra k o w ie ,  z  m aszyn a m i 

d o  od-tiiiJifcnia od  1-go  M u c a  
b . r  Z g in szen ia  uo A h u iim - 
s tra c y i G oń ca  K ra k o w s k ie g o , 
p ou  .H e le n a * .  3127

K UalYUM AsiiU -iiill zielona- 
wo-stary zgrub-zej mate- 

ryi weinumei na osobę śre­
dniego wzrostu, szczupłą, do 
sprzed: nia za ti.OOO Mk. Żgto- 
szen a pisemne do Admiinslr. 
Gońca K;ak. pod „Kostyuin*.

^ ćU C nTcY SZEWSCY p ierw - 
^  szorzęciui robotnicy na ro­
botę męską znajdą sla o za­
jęcie. * Trwałość1*, Grodzka .3. 

30.9

WAKUJĄ POSADY
nauczvcieIHek) szkol powszechnych na Kresach 

i  w b. Kongresówce
Warunki Korzystne. Podania w raz z odpisami świadectw szkol­
nych, świadectwem  zdrowia i moralności należy kierować do

Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy w Warszawie.
Plac Warecki 8. 3053

Biura o w
streszczona i objaśniona przez sęuz ego ckr. 
Dra Hub sztę da s jo i.ia ia .zy i u Kat or ów

w cenie po 14 marek 4U fen.
do nabycia we wszysikicn księgarniach 1 składach  

papieru. 3083
Nakład g łó w n y : K s ięgarn ia  G . Gebethnera I Ski Kraków. 
W  W arszaw ie, L od zi, cozuanlu, Lub lin ie  G ebethner i Wulf.

W 30 WA IŃ r ż U  Jzrt 1 NA w  ś re ­
d n im  V. itk u . ązu tyna, z 

trojgiem  d z iec i, p  w indu jąca  
,40O.oUOAlkp g o tó w k ą , w y jd z ie  
za  m ąż  za s ta is z e g o  K aw alera  
lu b  w d o w ca  m a ją cśgo  b y t za ­
p e w n io n y . Z g ło s z e n ia : K ra ­
k ó w  l p o s tt-res ta n te  „S te lla * .

p G T żU K U lE  mTeSZKAkIA sk !a- 
• d a ją c  g o  Się z  trzech  lub  
trz e e ii p o k o i, k u ch n i i  p r z e d ­
pokoju. C zyn s z  w e d łu g  um o- 
w y  m o że  b y ć  c z ę ś c io w o  w p ro -1  jO j  
W iautuch. z .g io ,z e u ia  do  A d -  
m iiiiś t rn c y i G oń ca  K ia .. . p od  
„ L o  u rn '.

BANDAŻE na p rzep u k lin y , o  
pask i b rzu szn e, p o ń czoch y  

gu m u w o , d y s k re tn e  n a czyn ia  
g u m jw o  na d z ie li, w  czasie  
1 o d ró ży , p racy  .i t. p . K a ta lo g i 
d a rm o, .ul, L  CoUczek, datn- 
tiur t c L  31o 7

B U óH ALTtR K A  na in tr  tn ej
p o sa d z ie , p rzys to jn a , m fo-

Ł5J
m
m
LaJ
m
m
fol
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> M O L I T O R <
FAB R YK A MASZYN MŁYŃSKICH W  KRAKOWIE

a. św. Wawrzyńca L. 26
zostająca pod zarządem Sekcyi Handlowej „K o la  Młynarzy", 

S t ó w .  z a r e je s t r .  z  o g r a u . p o r ę k ą

wykonuje now e m aszyny m łyńskie, ja k : luszczarki, prośniarki, 
hreczarki, sita płaskie, aspiratory, elew atory, cylindry zwykłe oraz  
wszelkie m aszyny w zakres m iynarstw a w chodzące. Frzyjm uje  
rów nież do napraw y stare m aszyny m łyńskie. Fab ryk a posiada  
ulepszoną k onsuukcyę oraz m aszyny do obróbki żelaza i drzew a.

Z a m ó w ie n ia  p r z y im u je  Z a r z ą d  „ K o la  M ły n a r z y " ,  L w ó w ,  B o im ó w  3 
lu b  ża r -zą d  la b r y i t i  „ ś l o i i i o i ” , K r a k ó w ,  u l. św . W a w r z y ń c a  K . 26.

1Ei

* A j  R AJU c p oszu k u ję  eloguu- 
™  ck o  u m e b lo w a n eg o  p o k o ju  
z  w y k w iu tn e m  u trzym a n iem  
na ez:.s o d  1;> ina ja  do  końca  
w rześn ia . C ena o b o ję tn a  ew eu - 
tua n ie  w  a o lu racu  Z g ła szać  
s ę p od  „C u d zo z ie m ie c *  do

da  b r  iu e lK a , pan n a  n ie  b e z  A d m iu . G m e a  K ra s .
grosza, poszukuje ton arzysza ■ ----------------------------------_
ż y c ia , m o ż l iw ie  o fic e ra . F o t o - 1  R/JA5AZYSTKA  z  ku rsem  uni- 
g r a f ia  w ym a ga n a . P o leco n e  J ■ w c rsy te ck iin  w y k o n y w a  
z ę ł  >szei)ia d o  A d m in is tra c y i m asaże  le c zn ic z e  p rz y  p c ra l. 
G oń ca  p o d  »Vani Craatur .

Frakowy uARi.iiUft kupę
a lb o  zam  eu ię  za  apara t 

fo lo g r  t ic zn y  1 3 X 18. O fe r ty  
d o  A d in u u s ir . G oń ca  K ra k . 
p o d  „K a rn a w a ł* .

tyk a c h  i  n e rw o w o  ch o rych  
w ra z  z  w o d o le c z n ic tw e m . 

P r z y jm u je  w  dom u  od  U — 4 
po  po i. V vy son yw a  z  n ie b y w a ­
łym  sk u tk iem  m asaże k o sm e ­
tyczn e. Pansaa s, II. pię.ii), oti- 
cyna. 3098

i^iecsar nia parowa
z nowymi budynkami i maszynami 

h o S o  n i  P o m o r z u

zaraz do sprzedania. Zgłoszenia przyjm uje eks- 
p edycya. 3130

Dobra karaienica
w  S t a r o g a r d z i e  n a  P o m o r z u

zaraz do sprzedania. Zgłoszenia przyj­
muje ekspedycya. 3131

B  a B ig g s i j ia a a e iB a & n a i ia a a łB B ia ż iB a ia i iB ia B B a ia j iB B
ki
hl
kl
tsl

N a j p o w a ż n i e j s z e  u p o w a ż n io n e  
B iu r o  o g ł o s z e ń  w  K r a k o w ie

|  W ł a d y s ł a w a  R o p s k i e g o

p r z y  u i i c y  Z w i e r z y n i e c k i e j  2 2 .

D o m  s p e d y c y jn y  pos ia d a  w ta sn e  m g a z> n y  na sM nd ki
m eon . P r z e * o z  me.ii w K ra n ó w ie  c r a z  n o le ją , 
au iam i I w ł.isn em i so n m l po  p r z y s .ę p n y c h  c e n a o n . 
B  u ro  p iaK h tow an  a p o s  ada w iasn a  ta o iic a  d o  lep  e- 
n<a pU tu u ow , ja *  ro w n  e ż  gu n aram a  faguneya przy 
p o ś r e d n ic t w o  u dz eiatna o c z y o z o *  p ie n ię żn y c h  p o - 
c h o o z ą c y c n  z  ZdK ładow  p fz a m y s io w y c h  n red y to -  
wyC ’ , s a o r z ą d z e n .a  I t lo r m c z e m a  o g 'c s z e ń  i r e * ls m  
w yK o n u ie  w  s r ć tG e j  d r o d z e ,  c iu r o  t o  pr o w a d z o n e  
J es t p lt r w s z o r z ę d n e m l sdam . K a n c e is ry jn e m , w s p o ­
s ó b  c z y ś .o  i a n a io w y , p o n ie w a ż  w ta śc lo .e l tu m y  je s t  
ru tyn ow an ym  K u pcem  w e  w s z y s tk ic h  d z ia ła ch  hen- 
d ‘o w y ch . tvV o d p o w ie d z i n a  za m ieszcza n e  o g ło s zen ia  
o św ia d c za m , ż e  z  b u rem  Jana K ę p s k ie g o  n .e  m am  

n ic  w sp ó ln eg o ). 3182

■J2 E 3 B !8 0  5B B B 0 E B -~ B 38  B B S tS B B B B B S B B B B B ii l i
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Ostrzegamy
przed nabyciem maszyny 
„Remington44 nr. D. 80390 
skradzionej F i l i i  nas ze j  

w Warszawie.

„ESHAP£“, Kraków, Pilarska 4.

u .

t o n  m ii  m i i  l  ii
uran phi wm  nwmuriiiiusn b:k iuuidiuciwi
I n n u  » KitltilHli Palikio j i u i t  p r w i i t n i a ;

w y t lo i ip  1?;3 razy m m i
s ia n k u  m jo w s z e c in io n y  na 3i0.vi.icyi Kral. Toiskiego i H a lo p jJ j l i ,
a zwaszcza m  łzrsnie \ u \ lm  i boptegs Wo.e* 

wćdztwa LaiiEhUiego, \\ im w  3 rabiony miszie^iw.

n ajle p sze  na j r i w i a c j i  m ie jsca  n g ltszań .

W Zakopanem
do sprzeaania dom o 8 pokojach z kuchnią. 

Wsdok na cale pasmo gór.

Wiadomość: Biuro „Panta", Zakopane, ni. Ko­
ściuszki. 3027

20  p. p. Ziemi Krakowskiej
poszu k u je

d o b ryc h  muzyków, skrzypków, czdistćw, 
klarnecistów, koniróssistuw, baryton stów

na d o b ry c h  w aru n k a zh . Z g ło s z e n ia : K o s z a ry  C za rn eck ie go , 
O rk ie s t ia , u l. K ro w o d e rsk a . 2S 13

iIujpiiiiaiiiKii
w , Puławach

o fe ru je

sadzonki wikliny koszykarskiej
w  100 se lekcy jnych  odmianach. B liższych  w ia ­

domości udzieli D yrekcya . 3041

OFERUJEMY KORZYSTNIE
z natychmiastową dostawą:

M A K Ę  A n iE rtY K A fóSK Ą  najlspsz?
SfsliEi ANKĘ DUŃSKĄ I. jakość:
TóWARY SPOŻYĆ dZE jak ryż, fa­
solę. kawę, kakao, herbatę, margary­
nę lip. tudz aż surowce do wyrobu 
m/cła i chemikalia.

„ JW A R - Handsls-Oes. m. b. H. 
Gdańsk. Pfelierstaos 72. 2498

Adres telegr. „Jwaran“. 
Korespoitoencya polska.

I l l U l ł  

„ P O L O N I A ”
JOZEFA CZERMIŃSKIEGO

Kraków, plac WW. Świętych 8

wykonuje wszelkie zlecenia w  za­
kres spedycyi wchodzące. Prze­

prow adza transporty mebli. 2eio

owi er zon e roboty nskutecznia szybko 
i  s o i d c i e .

| Przeczytajcie najświeższy numer

„ S z c z u f i k a ” !
t o  n a j p o e z y t n K s j s z y  t y g o d n i k  

f c U  A  h u m o r y s t y c z n y  w  P o l s c e
ł°  n‘02awlsłY or9*n sai,ry po-

^ 7 C 7 1 l t @ k  to  n a i m lls za  le k tu ra  w  s e zo n ie  
p o d r o ż y  w  g ó r y , n a u  m o rza  i do
z a r u jo w is k . 1750

I*renum eru tn  m lesi^czn u  10 Mk. Crria p n je ilyn rze -
gu  nuiucrM ą  itiu. ilu  uuuycia w e  b lu-
ructt uzittimiiSiUtt, hiiluuoiHniueu iytt# iiiu  (ifafikacii)

aEDAKCYA I AUMIKISTiUtcYA:
LW C W , U L .S O K JŁA  L. 4 .

Wyditwch: W zastępstwie Spółki Wydawnicza) „Goniec Krakowski*’ Sp. z o, o.: Uazynn iantana. Redaktor okpow.: Rudwik G dan i.
Drukarn ia  Radow a w Kiakawie,


